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W ILN O . 26 października 
(ELTA). N a  zaproszenie Saju - 
disu Rolników do  L itw y przy ­
było niemal stu rolników  
Litwinów z gm in suwalskiej, 
puńskiej i sąsiednich —  Pol- 
skL .

W  gmachu Rady N a jw y ż ­
szej Litwy gości przy ją ł zastę­
pca przewodniczącego Rady  
Najwyższej B ronislowas Kuz- 
mickas. W  spotkaniu wzięli 
takie udział przewodniczący  
komisji rolnej Rady N a jw y ż ­
szej Aim antas Grakauskas, 
przewodniczący kom isji
spraw zagranicznych Emanue- 
lis Zingeris, prorektor L itew ­
skiej Akadem ii Rolniczej A l-  
wydas Bależentis.

Nasi deputowani opow ie­
dzieli gościom o  pracy  Rady  
Najwyższej w  odbudow ie  
Państwa Litewskiego, o  2y- 

. ciu rolników, przygotowaniu  
reformy rolnej. Pod adresem  
Litwinów z Polski w yrażono  
serdeczne słowa wdzięcznoś­

ci za pomoc, jak ie j udzielili 
oni k ra jow i o jców  w  cięż­
k ich dniach blokady. Jedno­
cześnie obie strony ośw iad­
czyły, że niezbędne jest dal­
sze rozszerzanie w ięzi: rolni­
kom  zakładającym  gospodar­
stwa na Litw ie bardzo p rzy - 
da łoby  się doświadczenie sa ­
m odzielnego gospodarowania 
naszych rodaków . M o g liby  
oni z kolei sw o je  dzieci 
skierow ać na naukę do Lite- 
w skiej Akadem ii Rolniczej.

toku rozm owy odpo­
w ied z ian o  na w ie le  pytań  
interesujących gości o  per­
spektywach odrodzenia wsi 
litewskiej.

W ieczorem  rolnicy J-itwini 
spotkali się z  prem ier repub  
liki Kazimierą Pninskiene.

W  program ie dalszego ich 
pobytu są spotkania z inny­
mi kierownikam i republiki 
rolnikami, społecznością |  
W iln ie  i Trokach.

OŚWIADCZENIE
RADY NAJWYZSZEJ REPU B LIK I LITEW SKIEJ

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej po zapoznaniu się z 
uchwała nr 1070 Rady Ministrów 
ZSRR z  23 października 1990 ro ­
ku „O  zreorganizowaniu na spół­
ki akcyjne ogólnozwiązkowych 
przedsiębiorstw, ijednoczeń i or­
ganizacji państwowych, znajdu­
jących się na terytorium Litew­
skiej SRR“, na której podstawie 
rzekomo podległe ZSRR przed­
siębiorstwa na terytorium Litwy 
przekształca się w  spółki akcyj­
ne. zakładając jednocześnie ,.Sto­
warzyszenie wolnych przemysło­
wców Litwy**, oświadcza i- -

1. Ta uchwała Rady Ministrów 
ZSRR pozostaje w  sprzeczności z 
Tymczasową Ustawą Zasadniczą 
Republiki Litewskiej, Ustawą Re­
publiki Litewskiej o przedsiębior 
stwach, Ustawą RepubMki Lltew 
skiej o przedsiębiorstwach pań­
stwowych oraz '  Uchwałą Rady 
Najwyższej RepubMki Litewskiej 
z  13 marca 1990 roku i  nie ma 
mocy prawnej.

2 Za ewentualne straty bkcjl 
nariuszy lub Innych osćb I orgaL 
nizacjl poniesione podczas próby 
realizowania te) uchwały, odpo­
wiada Rada Ministrów ZSRR.
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Zastępca przewodniczącego
Republiki Litewskiej B. KUZM ICKAb

Wilno, 25 października 1990 r. . ,

Bi a ł o r u ś :  c z y ż b y
zamknięty rynek?
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Od 1 listopada na terenie Bia­
łorusi nabiera mocy wczoraj na 
sesji Rady Najwyższej republiki 
uchwalona ustawa « P  tymcza­
sowych krokach dla ochrony 
•ynku konsumpcyjnego BSRR"- 

Jednym z  pierwszych je j kro­
ków jest zakaz przedsiębior­
stwom samodzielnego wywoże­
nia z  terytorium Białorusi to­
warów użytku powszechnego, 
dokumentacji o  odkryciach l
'Wynalazkach, dewiz, nowej tech­
nologii. W  stosunku do prywa- 
ttych osób ograniczono wywóz

niektórych rodzajów artykułów 
•notywczych 1 towarów przemy-
sfowrch. Przewidziano znacznie

,pekulac|esurowsze kary ^  ^
naruszenia w  slerae k
walono pewne zmiany 
sie Karnym, 

w  uchwale o

j nadzoru, które M a  1
rokle pełnomocnictwa.

(ELTA)

P ie r w s z y  dz iB ń  f o r u m  m ło dzie żo w ego
> października 
!ąl się zjazd F 
Litwy, który t

Wedlu

w W iln ie roz- ku M
,rum Miodzie- zjeźdi

wołała organi- Porurt

1 Utwy. Z) a
w referendum
nazwy Litew-
■znęgo Zw iąz­

i M łodzieży Litwy, 

zd zatwierdzi stati

DZIŚ W  K O W N IE  O B R AD U JE  ZJ A Z D  

W Ł A Ś C IC IE L I Z IE M I

J A K  Z O S T A Ć  
GOSPODARZE/A?

Szczerze się przyznam, że ob­
szerny projekt „Zasady reformy 
ekonomicznej"  czytałem nie 
punkt po punkcie, lecz spróbo­
wałem uzmysłowić sobie w  nich 
podstawowe myśli. Bezsprzecz­
nie, główna jest idea reprywaty­
zacji.

Pochodzę z rodziny chłopskiej 
(kołchozowej), z  wykształcenia 
jestem agronomem. Zrozumiałe 
więc, że ziemia i ludzie, którzy 
na niej żyją i pracują, jest ró­
wnież moim życiem. Dlatego 
postanowiłem podzielić się swy- 

i myślami o reformie.
Już od lat mówimy, że czło­

wiek powinien odzyskać utraco­
ne poężucie gospodarza. Co to 
jest? Czy aby nie zapomnieliś­
my tego pojęcia w  ciągu długiej 
drogi przebytej w  szeregach ze­
społowych. ..JCopiemy ziemniaki. 
Wszyscy cieszą się na wiado­
mość, że państwo podniosło .ce­
ny skupu przeszło dwukrotnie. 
„W zbogacim y’ sięt —  mówią 
niektórzy. A le  drożeje sprzęt te­
chniczny, nawozy, tj. koszty 
własne ziemniaków. Trzebn 
więc mówić nie o  zwiększeniu 
cen, lecz raczej o kompensacie. 
Kto to widzi, zastanawia się nad 
tym? Kierownik gospodarstwa, 
kilku specjalistów. Robotnik 

iś liczy na wzrost zarobków 
będzie rozczarowany, jeśli to 

nie nastąpi. -
Gospodarz śledzi obrót każde­

go grosza w  swoim gospodar­
stwie l w  miarę możliwości, sta­
ra się nadać rozsądny charak­
ter Ich obrotowi. Można to 
zrobić w  niewielkim zespole, 
spółdzielni lub ogniwie liczącym

Narada na tem at 

reform y rolnej
W  gmachu rządu Litwy 26 

października w  toku narady o- 
mówiono zagadnienie programu 
reformy rolnel. Uczestniczyli 
nrzedstawiciele organizacji i ru-
chód społecznych,, państwowych,
nauki rolniczej. Naradę prowa­
dziła premier republiki Kazimie- 

prunsklene.
W  toku dyskusji nad projek­

tami reformy rolnej, przygotowa- 
nymi przez ministerstwa rolnict- 
wa 1 ekonomiki wyrażono sporo 
dość sprzecznych propozycji, u- 
waff, sprecyzowano problemy. 
Podkreślono, że konsekwentna 
realizacja reformy rolnej jako 
części składowej ogólnej refor­
my ekonomicznej Litwy będzie 
pożyteczna dla rolnika, a tym 
samym dla odrodzenia całej Lit­
wy Na każdym etapie koniecz­
ne Jest ustalenie konkretnych 
zadań 1 celów, oględne regulo­
wanie 1 równoczesna realizacja 
postępowych procesów. Ale w 
Żadnym wypadku nie powinno 
to zmniejszać obecne] produkcji 
rolnej I poziomu produkcji su 
rowców. Na naradzie poruszono 
również kwestie gwarancji so 
cjalnej dla mieszkańców żarów 
no miast. Jak l wsi, reprywaty

4— 10 osób. Dalej zajmują się 
tym „zaufani ludzie", a ty sły­
szysz o tym raz rocznie na ze­
braniu. To oderwanie od eko­
nomiki rodzi właśnie poczucie 
najemnego robotnika, którego 
właściwie nic nie obchodzi op­
rócz' wynagrodzenia, no l trwa­
nia dnia roboczego. I tu docie­
ramy 4 9 . pewnąi... -£4f>nlcy. poza 
którą nie da się intensywniej i 
lepiej pracować' na-foli. 2yjem y 
na granicy potrzeb, a perspekty­
wy także nie są pocieszające 
Dalej tą drogą iść nie można.

W  reprywatyzacji widzę jedy­
ną możliwość polepszenia upra 
w y gleby, zwiększenia je j wy 
dajnoścl, bowiem wymaga ona, 
by pracowano na niej tyle, ile 
trzeba, a nie „od do".

Wiem, że mieszkańcy wsi rów 
nież dobrze to widzą i wiedzą. 
A  jednak nie śpieszą brać 
ziemi, uciekać z  kołchozów I 
sowchozów do samodzielności 
Dlaczego? W idzę w  tym szereg 
powodów, a pierwszy to wydaj 
ność pracy. Chociaż to  paradok 
salne (jestem pracownikiem sow- 
chozu) nie widzę w  obecnym 
farmerze konkurenta. Jego arty 
kuły będą droższe niż moje. Co 
dzieła na moją korzyść? Przede 
wszystkim wiedza: w  wielkim
gospodarstwie są skoncentrowa 
ne wiedza agronomiczna, zoote 
chniczna, weterynaryjna, inży­
nieryjna i doświadczenie. Far' 
mer zaś uzbrojony w  nawyk 
i w  najlepszym wypadku, obda 
rzony gospodarnością, talentemi 
uchwytuje wszystko co najlep 
sze. A le  brak specjalistycznej 
wiedzy będzie on pokrywał w  

|j polu 1 W fermie dodatkową pra 
cą. Oczywiście, do pewnej gra 
nicy, bo miarą wszystkiego jest 
zdrowie.

P le n u m  zarzą du  
Z w i ą z k u  

D zien nik arzy  L i t w y
26 października odbyto się ple­

num zarządu Związku Dziennika­
rzy Litwy. Referat wygłosił prze­
wodniczący związku D. Szniukas.

Plenum postanowiło zwołać IX 
nadzwyczajny zjazd Związku 
Dziennikarzy Litwy na 21 -22 
grudnia. Omówiono npwy pro­
jekt statutu Związku, w którym 
przewiduje się, że związek prze­
kształca się w  organizację za­
wodowo - twórczą. Postanowio­
no wstąpić do Międzynarodowej 
Federacji Dziennikarzy. Utworzo-,

■j komitet przygotowawczy zja-

Omówiono punkt związany z 
reorganizacją „Periodyki". W  tej 
kwestii przemawiał członek za­
rządu Związku Dziennikarzy Lit­
wy, zastępca premiera Litwy R. 
Ozolas. Postanowiono, że niezbę­
dne jest ściślejsze wyjaśnienie u- 
chwały rządu z 28 września br.

(ELTA|

lELTA) (ELTA)

(Dokończenie na str. 2)

W Państwowej 

Komisji Języka 
L itewskiego

25 października na swym po­
siedzeniu Państwowe Komisja 
Języka Litewskiego przy Prezy­
dium Rady Najwyższej Republi­
ki Litewskiej zatwierdziła zalece­
nie, jak  mają być pisane naz­
wiska osób w  dowodzie osobi­
stym obywatela Republiki Lite­
wskiej. Zaproponowano, aby w 
dowodzie osobistym (jak też w 
innych dokumentach osobistych) 
najpierw pisać imię; potem na­
zwisko, a imienia ojca w  ogóle 
nie poda!Wać. Nazwisko w do­
wodzie osobistym zaleca się pi­
sać dużymi literami.

Omawiano, jakimi znakami 
graficznymi (pismem urzędowego 
języka litewskiego czy Inaczej) 
należałoby wpisywać w dowo­
dzie' osobistym nazwiska osób 
narodowości nlelltewsklej. a mę­
skie z  końcówkami typowymi 
dla języka litewskiego czy bez. 
Do opracowania projektu pisow­
ni nazwisk w  dowodzie osobi­
stym utworzono podkomisję.

Przyjęto apel Państwowej Ko­
misji Języka Litewskiego do rad 
rejonowych i miejskich, w  któ­
rym radom samorządów zaleca 
się utworzenie komisji języko­
wych rejonów i miast, wprowa­
dzenie w samorządach chociaż 
po jednym etacie językoznawcy 
(dyspozytora językowego).

Na posiedzeniu omówiono za­
sady korygowania i podejmowa­
nia uchwał komisjL

(ELTA)

H ISTO RIA PR Z E Z N A C Z Y Ł A  

G O  L I T W I E

27 października przypada* 560 rocznica śmierci wielkiego lurtę- 
cia litewskiego Witolda —  najwybitniejszego władcy Litwy, jed­
nej z najwspanialszych postaci w  historii naszego narodu. Zaglą­
dając głębiej w  dzieje zobaczylibyśmy, że w  tym roku musieli­
byśmy też obchodzić Inny Jubileusz, tx> przypada le i  MO rocz­
nica Jego urodzin. '  .

O  Witoldzie —  polityku I wodzu, W itoldzie — przedMawlae- 
lu dynastii Gledymlnowej 1 człowieku mówi doktor historii Ed- 
wardas GUDAWICZfUS.

— Litewskiego władcę wynio­
sły na szczyt sławy również o- 
kollcznoścl historyczne —  pań­
stwo. z trudem wytrzymujące 
napór krzyżacki w ludobójczych 
wojnach, uzyskuje też sprzymie­
rzeńca w  Polsce. A le ta także 
próbuje wykorzystać trudną sy­
tuację sąsiada. Litwie jest bardzo 
potrzebny monarcha, który móg­
łby przeciwstawić się królowi 
polskiemu. Na szczęście, został 
nim Witold.

W yjątkowe zdolności tego 
człowieka może wyszczególnić 
niemal każdy uczeń, memnie) 
rzadko kto wie w jak trudnych 
okolicznościach musiał szukać 
Jedynie słusznego rozstrzygnie-

• cła. Chociaż Witold był władcą 
Litwy, to w  oczach Europy Jed­
nak by! nieofltą. niegodnym i- 
mlenia cywilizowanego człowie­
ka, podobnie jak jego państwo. 
A le  zręczny gracz polityczny 
pasował do towarzystwa wład­
ców krajów „kulturalnych": w y­
czuwał on. jakie środki —^poli­
tyczne, gospodarcze lub kultu­
ralne -  I w jakim momencie 
wykorzystać do celów państwo­
wych. W  ciągu długiego l wiel­
ce niebezpiecznego żyda P°*_ra* 
fił utorować Litwie drogę, która 
weszła do Europy. N“ 
utworzenie kancelarii W ielkiego

(Dokończę 1 str. 2)
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Jak zostać gospodarzem?
(Dokończenie ze str. 1)

Po wtórę, w ciągu długich lat 
gigantomanii stworzyliśmy sprzęt 
techniczny, który nie ma co ro­
bić na 20-—30 hektarach. A  więc, 
ziemia indywidualna jest powro­
tem ' chłopów do pługa i konia, 
o. których pamięć jeszcze żyje 
w rodzinach chłopskich. Ci po­
szczególni farmerzy, którzy
d iięki szczęśliwemu trafowi na­
byli stosowny sprzęt techniczny, 
również śą względnie szczęśli­
wi: brakuje bazy obsługi techni­
cznej, części zamiennych. W  ta­
kich warunkach równy nakład 
pracy daje więcej towarów i do­
chodu (zarówno społeczeństwu, 
jak też danej osobie) w  warun­
kach kolektywnego gospodarowa­
nia ■ 1 ■’ "-i ■

Ale  podkreślałem Już, te to 
gospodarowanie doszło do gra­
nicy, którą można nazwać śle­
pym zaułkiem. Możęmy znaleźć 
wyjście tylko pod warunkiem 
odrodzenia poczucia własności, 
poczucia, że jesteśmy gospoda­
rzami. Jednakże do tego potrzeb­
na jest własność. Oto proponuje 
się —  bierz ziemię, ale ludzie 
nie śpieszą...

W ydaje mi się, że w  „Zasa­
dach reformy ekonomicznej “  nie 
określono rzeczy głównej: samo­
dzielności, własności do stano­
wiska pracy, do .ow oców  swej 
pracy. T e  aspekty człowiek w y­
korzystuje moź’ iw ie najintensy­
wniej wchodząc w  stosunki eko­
nomiczne z  innymi. W idzim y to 
na przykładzie niewielkich spół­
dzielń;, powstających na bazie

kołchozów, spółek a k c y jn i  
tworzących się w  gospoda! 
stwach. Zamiast tego „Zasady] 
proponują modele „  gospodarza 
właściciela" i „gospodarza1 
botnika", co bardzo zakrawaj 
demagogię, którą mieliśmy wiej 
le lat: „Człowiek- robotnik ■ ■
gospodarz swego kraju ". W łaś­
ciciel to ten, który włada, 
nie pracuje? Robotnik, to ten, 
który pracuje, ale.., również 
włada? Czy nie prościej —r 
spodarz I parobek".

Miara własności powinna by< 
jednaka —  o ile możesz 
umiesz wykorzystywać swe i 
ły, wiedzę, narzędzia pracy. 
Plany, taryfy, polecenia możesz 
przyjmować lub nie, jeśli uwa 
żasz, że zaszkodzą twojej spra­
w ie 1 interesom,

W  naszym eksperymentalny 
gospodarstwie na razie tylko 
jeden rolnik zdecydował 
wziąć ziemię. Jest to Antoni Ju­
chniewicz, energiczny i zdolny 
człowiek, który potrafi i dom 
zbudować, i samochód napra­
wić. W ziął 14 ha łąk, przygoto­
wał paszę, zamierza zająć się 
hodowlą. Szczerze życzę 
powodzenia, chociaż jestem prze­
konany, że na jednostkę powie­
rzchni będzie miał mniej pro­
dukcji, niz w gospodarstwie. A le  
ma prawo sam decydować 
planować życie po nowemu.

Henryk PIOTROWSKI, 
główny agronom 

gospodarstwa 
ekspery men la ln eg o 

„M erkys"
Rejon trocki

H ISTO R IA  P R Z E Z N A C Z Y Ł A  

G O  L I T W I E
(UoKonaeoie ze str. i )

Księstwa Litewskiego przyczyni­
ło się do utworzenia stanowiska 
namiestników. Rozpoczęte maso­
we kształcenie pisarzów, nie po­
przez szkoły parafialne, bo ich 
sieć była zbyt niedostatecma, o- 
tworzyło nową kulturalną epokę 
piśmiennictwa.
'..W ódz W itold trafia do grona 
najwybitniejszych dowódców 
wojskowych świata. Na te w y­
żyny wynosi go wygrana bitwa 
pod Grunwaldem, w  której u- 
wydatnił się jego  talent wojen­

ny. Można go  nazwać genialnym 
strategiem, ale jako taktyk W i­
told ukształtował się nie od ra­
zu —  uczył się sztuki wojennej. 
Przegrawszy przez swoją lekko­
myślność bitwę nad WorskTC*' 
nie powtarza potem takich błę­
dów. Gdy było trzeba ryzyko- 

‘ wał śmiertelnie, gdy zaś nie —  
to obchodził się również bez 
bitwy generalnej. *

Portret charakteru Witolda, 
zrekonstruowany na podstawie 
świadectw, źródeł historycznych 
rozczarowuje wielbicieli roman­
tycznej historii. Jest to władca 
surowy i podstępny, okrutny. 
Powstanie żmudzkie zostało uto­
pione we krwi —  skazał na 
ścięcie 60 przywódców. Impul­
sywny i mściwy potrafił długo 
ukrywać to uczucie: po Bitwie 
Grunwaldzkiej zażądał od Pola­
ków i skazał na śmierć pewnego 
wziętego do niewoli rycerza, któ­

ry ongiś niepochlebnie wyraził 
się o jego  matce. W itold  był 
człowiekiem pozbawionym skru­
pułów, ale przecież polityka 
uznaje .skrupułów. N ie lepsi by­
li też je go  przeciwnicy, którzy 
wreszcie musieli uznać siłę b y  
strzejszego Witolda. Jego ojca 
—  księcia Kiejstuta, słynącego 
z  honoru, szanowanego przez 
wrogów za prawdomówność, do­
trzymywanie słowa, można uwa 
żać za fenomena epoki średnio­
wiecza. Zakończył też życie 
śmiercią Jeńca...

W ito ld  niewątpliwie jest naj­
wybitniejszą postacią w  dynastii 
Giedyminowej. Jego wyniesienie 
można prześledzić w  prawidło­
wościach Europy wczesnych w ie­
ków: Polska miała Bolesława 

’ 5(̂ ^oBrieg_o, | -  W łodzim ie­
rza i Jarosława Mądrego, Cesar, 
stwo Niemieckie —  dwóch w y­
bitnych władców Ottonów. A  
może „w inne" są geny matki 
W itolda —  Biruty,. córki żmudź- 
kiego bojara, która wychodząc 
za Kiejstuta przełamała tradycji 
małżeństw spokrewnlających się 
ze sobą książąt Auksztoty...

Chociaż wieki dzielą nas 
średniowiecza, to musimy być 
wdzięczni władcy W itoldowi za 
historię Litwy, o której zadecy- 

.dowała je g o  pdlityka. Swą żelaz­
ną ręką wsadził Litwę do ostat­
niego wagonu ruszającego już 
ekspresu europejskiego.

Rita GRUMADAITE, 
kor. ELTA

PROPOZYCJA NASZEGO CZYTELNIKA 

Z POLSKI

„Na gw iazdkę — książki 
polskim dzieciom"

Z tą Inicjatywą wystąpił 
nasz wierny wieloletni Przy­
jaciel, stały Czytelnik „K. 
W .", dobrze wszystkim znany 
pan Władysław MILLER z 
Warszawy.

Pan Władysław proponuje 
zorganizować zbiórkę książek. ' 
przeznaczonych jako prezen­
ty  dzieciom z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia I Nowego 

H  W  je j ramach książki
łsla rów

Nasz Przyjaciel Uważa za ce­
lowe zaapelować do pisarzy 
polskich, by dołączyli się do 
lej akcji. Sam osobiście prze­
kazał Już egzemplarze książki 
pl. „Bajki I powiastki" Stani­
sław a Jachowicza, którego
Imię nosiła przed wojną obe­
cna Wileńska Szkoła Średnia 
nr 14.

Akcja „N a Gwiazdkę -t- 
ksląźkl polskim dzieciom" 
przebiegałaby w  W lfe łs  pod 
patronatem „Kuriera Wlleń- 

I sklego" oraz ZM ZPL miasta
W l luf.

N a  t e m a t y  d n i a 

Co z ziemniakami dla wilnian?
— Sytuacja Jest znacznie lep- • 

sza niż na początku bieżącego 
miesiąca —  powiedziała zastęp­
ca dyrektora zjednoczenia „Pło- 

doowoszcz" Cz. Griclene. —  W  
tej chwili ptadmy gospodarst­
wom oraz rolnikom indywidual­
nym po 50 kopiejek za kilogram- 
Podnieśliśmy ceny maksymalnie
i od razu mamy pozytywne w y ­
niki.

—  Korzystając z okazji chcie­
libyśmy podziękować rejonowi 
solecznlcklemu. W yświadczył 
nam dużą przysługę —  dodał 
zast. dyrektora zjednoczenia do 
spraw skupu M- Ignotas. Nasi 
przedstawiciele wyjeżdżali do 
tego rejonu, byli w  wielu koł­
chozach, sowchozach, które cho­
ciaż wykonały ustalone plany 
sprzedaży państwu ziemniaków, 
to jednak dodatkowo sprzedały 
nam jeszcze ponad 3 tys. ton 
drugiego chleba. Ładna pogoda, 
jaka dopisała w  ciągu kilkuna­
stu. dni października, przyczyni­
ła do zwiększenia zapasów zie­
mniaczanych, gdyż dużo gdzie 
szybciej zakończono wykopki, a

w  niektórych gospodarstwach 
poczyniono przękopki, W  ziemi 
nie powinien pozostać ani Je­
den ziemniak — dziś doskonale 
rozumie to każdy. Zresztą in­
nych płodów, a przede wszyst­
kim marchwi, buraków, kapusty 
też mamy dość solidny zapas. 
Gospodarstwa rejonu wileńskie­
go  sprzedały nam dużo warzyw, 

skup ich trwa nadal.
—  Czy oznacza to, że wilnia­

nie mogą być spokojni co do 
tego, że zimą w  sklepach nie 
zabraknie zrówno kartofli jak  i 
wszelkich Jarzyn.

—  Jeśli nawet nic więcej nie 
będą Jedli, «  tylko same cepeli- 
ny, kluski czy placki ziemniacza­
ne, to i tak nie powinno zabrak­
nąć, przynajmniej do m aja Ma­
my Już w  naszych przechowal­
niach 28 tysięcy ton. Skup zie­
mniaków kontynuujemy, plano­
waliśmy początkowo zasypać ich 
18 tys. ton, ale udało się zna­
cznie w ięcej nabyć.

—  Jak donosi polska T V  i 
prasa, w  tym roku rolnicy sąsie­
dniego kraju zebrali niebywały

urodzaj ziemniaków. Jak iwi®». 
jjSfc m*JA „klęskę urodzaj#; 
Czy w  związku z  tym mozem! 
Uczyć na sprowadzenie w rajil 
potrzeby większej ilości w  
produktu z  Polski?

—  S y k *  że tak. A le  tutaj ijg 
nieje kwestia cen, są inne pmb. 
lemy, więc pozostaje sposób 
barterowy; towar za towar, a u  
też nie zawsze można zrealial 
w ®  ̂ —  stwierdzili moi rozmów 
cy.

C o można poradzić dziś ju. 
dziom? Robić zapasy zienmiar?»  
ne na zimę, czy ich nie robić? 
Szkopuł w tym, że lokatorzy 
bloków w swoich ciepłych płwn£ 
cach nie mogą ich długo prze- 
cbowywać. Być może, warto wy. 
brać złoty środek —  kupić pau 
worków na początek zimy. Ka& 
dy, oczywiście, załatwi to n i 
swój sposób. Pocieszający wszak 
że jest fakt, że wyspecjalłzows- 
ne przechowalnie zjednoczenia 
..Płodoowoszcz" nie świecą pu 
stkami, stają się coraz pełniej, 
sze.

Jadwiga PODMOSTKO

iV a s x w  y  w  i  a  d y

Dla rozwoju rzemiosł na Wileńszczyźnie
OFERTA RODAKÓW

Ostatnio na zaproszenie ZG ZPL bawiła na Litwie delegacja 
Izby Rzemieślniczej w  Białymstoku w  składzie' Józefa Ełjaslewl- 
cza, W itolda Rogowskiego 1 Mikołaja Charklewlcza. Poprosiliś­
my ich o krótką rozmowę.
KOR.: Co przywiodło panów

na Litwę?
J. El Jasiewicz: Przybyliśmy tu 
chęcią udzielenia pomocy roz­

wojow i rzćmlosła na W ileńsz­
czyźnie. Zachodzące obecnie 
procesy na Litwie są bardzo po­
dobne do tych, jakie mieliśmy w  
Polsce przed 10 laty. Zatem w ie­
my, iż tu także nadchodzi czas 

rozwój rzemiosła, indywi­
dualnej pracy i produkcji. Kto 
pierwszy wypłynie na tej fali 
tęn wygra. A  dlatego proponu­
jem y młodzieży, ludziom dojrza­
łym z W ileńszczyzny naukę u- 
naszych mistrzów-rziemieślników. 
W  ciągu dwóch lat chętni nau­
czą się różnych zawodów, pozna­
ją tajniki i metody prowadzę- 

zakładów rzemieślniczych, 
nauczą się nowego sposobu my­
ślenia. Na Litwie i nawet w  ca­
łym ZSRR takiego doświadczenia 
nie zdobędą.

KOR.: ne osób będziecie mo­
gli przyjąć na szkolenie I jakie 
zawody proponujecie?

W . Rogowski: Mamy przygo­
towanych 27 miejsc. Chętni będą 
mogli zdobyć całą gamę zawo­
dów budowlanych, stolarskich, 
mechaniki pojazdowej. Są też 
kierunki czapkarskie, zegarmi­
strzowskie, fryzjersKie. W  '.oku 
potkań z  mieszkańcami,- osoba- 

interesowanymi wyłoniła 
się kwestia nauki krawiectwa, 
pędzimy,' że tę sprawę też da się 

iłatwić pozytywnie.
M  Charklewlcz: Jestem sze­

regowym rzemieślnikiem | pro* 
wadzę zakład produkcji narzę­
dzi chirurgicznych z 40-osobo- 
_ ^ » lo g ą .  Osobiście będę mógł 

p rzy jąć na naukę 10 chętnych. 
[Tyle, że kandydaci muszą mieć 
■kończoną szkolę średnią, bo­

dła naszej produkcji po- 
|rzebna jest wiedza. Postęp te­
chniczny na świecie zmusza do 
stałego unowocześniania wyro- 
bów, podnoszenia kwalifikacji 

■ ■ n ik ó w . Zatrudniani 10 in-

żynierów-magistrów, współpracu­
ję. 7, wieloma instytutami badaw­
czym* kraju i zagranicy. Tylko w 
ten sposób mogę nadążyć za po­
stępem i nie stracić klientów.

KOR.: Wiedza, fach, zawód — 
to dobrze. A le  tego chyba nie 
wystarcza dla założenia własnej 
„ firm y".

M. Charklewlcz: Owszem, te­
go  jeszcze jest za mało dla otwo­
rzenia własnego zakładu rze­
mieślniczego, szczególnie takie­
go, jak mój. Potrzebny jest 
wstępny kapitał, niekoniecznie 

'duży. Ja rozpoczynałem od ro­
b ienia broszek, następnie garn­
ków aluminiowych... W  miarę 
rozwoju, zdobywania środków 
finansowych zmieniałem charak­
ter produkcji i teraz posiadam 
solidny sprzęt techniczny, któ­
ry pozwala mi współpracować 
z najbardziej renomowanymi fir­
mami Zachodu.

.Trzeba zrobić tylko pierwszy 
kroki Na przykład, jeżeli zacząć 
naprawiać samochody, to przy­
szły właściciel warsztatu powi­
nien kupić przynajmniej dobry 
zestaw kluczy... Z  czasem przyj­
dzie wszystko.

KOR.: Słowem, przez, rzemiosło 
można zostać milionerem...

J. EIJaslewicz: Całkiem serio. 
Niektórzy rzemieślnicy w Pol­
sce Już posiadają- własne samo­
loty, jeżdżą* na najdroższych sa­
mochodach. A le  wzbogacenie 
przychodzi ciężką pracą i nie 
natychmiast 

KOR.: O  Panu Charkiewiczu, 
Jego produkc|l Jut trochę wie­
my. A  panowie cZym się zajmu­
ją?

J. EIJaslewicz: Mam ukończoną 
Politechnikę Warszawską. Rze­
miosłem zajmuję się już przesz­
ło 30 la t Prowadzę zakład in­
stalacji elektrycznej. Społecznie 
zaś jestem w kierownictwie za­
rządu naszej Izby Rzemieślniczej. 
Zaś kolega Rogowski jest etato­
wym dyrektorem Izby, która

zrzesza 15 tysięcy zakładów.
KOR.: Jak oceniacie własna

wizytę na Litwie.

J. EIJaslewicz; Bardzo pozyty­
wnie. W y  obecnie borykacie się 
z  takimi problemami, jak my 
przed laty. Stąd i ta konkretna 
oferta pomocy. Rzemiosło w  Pol- 
sce mimo różnych nacisków ist­
niało stale 1 rozwijało się. i  tak 
samo powinno ono istnieć aa 
Wileńszczyźnie, jak istnieje na 
całym świeci e. Jest ono równiet 
zabezpieczeniem przed bezrobo­
ciem, które może zaistnieć w 
toku reformy gospodarczej.

KOR.: Co przeszkadza w  na­
wiązaniu bardziej śdsłych kon­
taktów gospodarczych między 
Litwą a Polską, w  tym kontak­
tów między rzemieślnikami?

J. EIJaslewicz: Granica, grani- 
ca. na której powinno być sze­
reg ułatwień przy je j przejściu, 
nłe zaś utrudnień. Myśmy się 
już przyzwyczaili do wolnego 
poruszania się przez granicę: ku 
temu - są tylko dwa warunki —- 
paszport i pieniądze.

Zaś w  rozwoju rzemiosła na 
Litwie przeszkadza brak należy­
tego ustawodawstwa. W  Polsce 
jest to w  mniejszym lub więk­
szym stopniu uregulowane. Z 
rozmów z  osobami zainteresowa­
nymi, ludźmi na Stanowiskach 
wywnioskowałem, Iż na Litwie 
nawet mający zawód mistrz ma 
poważne kłopoty z  otwarciem 
zakładu. I najczęściej to wynika 
z niewiedzy ustawodawstwa 
Stąd moja rada i prośba do 
„Kuriera Wileńskiego" , Zarządu 
Głównego ZPL. Gazeta powinna 
zamieścić coś w  rodzaju instruk­
c j i  jak ma być rozpoczynafi? i  
prywatny interes, w której by* 
łoby powiedziane, że pierw­
szym krokiem jest zdobycie ła­
chu, drugim —  wizyta w samo­
rządzie, wydziale finansów | tak 
dalej. Taka instrukcja, rzect 
jasna, przekonsultowana z pra­
wnikami, byłaby bardzo cenną 
pomocą kandydatom do urucho* 
mienia zakładów rzemieślniczych.

Rzemiosło —  to całkiem now^  ̂ - 
sposób myślenia Przez lata od­
uczano nas i was od pracy In­
dywidualnej. I celem naszej wi­
zyty jest akurat zasianie maleń­
kich ziarenek w tym pustkowiu, 
jakim jest rzemiosło na WileA* 
szczytnie. 1 jeżeli one zakiełku­
ją, za kilka lat powstanie jeden, 
drugi zakład — w ich ślady pój­
dą inni. 1 nie będzie jut puSty* 98  
ni usługowej.

KOR.: Dziękuję za w y w ła A ., f l  
Rozmawiał $ 

Zygmunt w t r p s z a  
N A  ZDJĘCIU: Witold Rogow- B  

ski fod leWejj, kierownik działo 
ZG ZPL Apolonia SkakowukA. 
Józef f-łjanlewlct oraz Mikołaj 1 
Charkłewlrt.

Pot W. Chflrin
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Ustawa Republiki Litewskiej o spółkach gospodarczych
i  n r/ t iN A   w..: »  ■ *g0ZPZlAŁ I, GZĘSC OGÓLNA

Artykuł 1. Cel ustawy. Niniej- 
^  ustawa reguluje zakładanie 
gDajek gospodarczych jawnych i 
Tpńłek gospodarczych komandy­
towych; (wienycielśkich), reorga­
nizację i  likwidację, zarządzanie 
] działalność, prawa 1 obowiąz- 
g| członków, a także kształtowa­
nie kapitału i jego  przydział. 
Qjy tekst tej ustawy stosuje się 
do spółki Jawnej i komandyto­
wej (wie rzycielskiej) używa się
.ettninu S p ó łk a '* .

Artykuł 2. Spółka
1. Spółka jest to połączenie kil- 

w  oaób fizycznych lub praw­
nych. *  także utworzone przez

osoby na podstawie umowy 
ppedslębiorstwo dla działalności 
komercyjno . gospodarczej i  in­
nej nleżakazanej działalności we 
wspólnym imieniu firmy, przy 
połączeniu Ich mienia w e wspól­
ną własność udziałowców.

2. W  spółce móże być nie 
omie] niż 2 1 nie więcej n iż 20 
członków. Członkiem firmy nie 
mogą być organy władzy państ­
wowej i zarządzania, państwowe 
i akcyjne przedsiębiorstwa pań­
stwowe.

X  Spółka nie jest osobą praw-
n

Artykuł 3^  Spółka Jawna
1. Spółka jawna jest przedsię­

biorstwem o całkowitej odpowie­
dzialności majątkowej, je j mie­
nie jest nleoddzielne od mienia 
jej członków.

2. Według przepisów spółki 
jawnej je j członkowie odpowia­
dają solidarnie całym swoim 
mieniem. Spółka ta nie odpowia­
da za zobowiązanie swoich człon-- 
ków, które nie są związane z 
działalnością spółki.

Artykuł 4. Spółka komandyto­
wa (wierzy cielska)

1. Spółka składa się z  człon* 
ków rzeczywistych działają­
cych w  Imieniu wspólnej firmy 
I członków-komandytariuszy. W  
takiej spółce powinien być cho­
ciażby Jeden członek rzeczywi­
sty i chociażby jeden komandy­
tariusz.

2. Mienie takiej spółki oddzie­
lone jest od mienia wierzycieli, 
od mienia zaś członków rzeczy­
wistych nie jest oddzielone.

3. Wjedług zobowiązań takiej 
spółki jej członkowie rzeczywi­
ści całkowicie odpowiadają ca­
łym mieniem, a członkowie • 
komandytariusze tylko swoim 
mieniem, które przekazali lub 
mieli przekazać takiej spółce, ale 
nie przekazali w  terminie prze­
widzianym w umowie. W  umo- 
wie o wspólnej połączonej dzia­
łalności może być przewidziana 
urna odpowiedzialność komandy­
tariuszy. Spółka komandytowa 
nie odpowiada za zobowiązania 
>woich członków, które n ie są 
związane z działalnością spółki.

Artykuł 8. Nazwa spółki
1. Spółka ma sw oją nazwę 

(nazwę firmy). W  spółce Jawnej 
ma być wymieniony chociażby 
jeden je j członek. W  spółce ko­
mandytowej ma być wymienio­
ny chociażby jeden członek rze­
czywisty i zapisane i ło y s  „ko­
mandytowa spółka gospodarcza" 
m  je j skrót KSG (lit. KUB). W  
nazwie spółki mogą być wska­
zane imiona i nazwiska członków 
slbo tylko nazwiska;

1  Spółce zabrania się mieć 
nazwę (nazwę (inny), która by- 
bby podobna do nazwy Innego 
P*zedsiębiorstwa zarejestrowane­
go w  Republice Litewskiej lub 
idiotycznej, co utrudniałoby nor. 
malną działalność gospodarczą 
Pftedalęblorstw. Spory ,w  spra- 
wi*  nazwy spółki podlegają są­
dowi.

Artykuł 0. Prawa i obowiązki 
•Półki
. Spółka ma prawo:
. 1) zajmować się w Imieniu 

•'•ojej firmy przewidzianą w  u- 
®owie o  wspólne) połączonej 
działalności działalnością komer­
cyjno . gospodarczą w  Republi- 

litewskiej i poza je j granlca-
M;

*) mleć konta w  instytucjach 
fokowych  zarejestrowanych w 
goublięe Litewskiej i Innych 
°*ń«tw*ch. a także swoją pie­
częć;
. 5  mieć swoje oddziały, filie 

Przedstawicielstwa w Republice

Litewskiej i poza Jej granicami;l
4) kupować lub innymi sposo­

bami nabywać mienie, a także 
je  sprzedawać, wynajmować, za­
stawiać 1 w  inny sposób dyspo­
nować nim;

5) w  umowie o wspólnej dzia­
łalności w  przewidzianych przy­
padkach zawierać umowy, zacią­
gać zobowiązania, wydawać i 
zaciągać pożyczki na procent u- 
stalony w  umowie;

6)  ustalać ceny swoich wyro­
bów, udzielanych usług i innych 
zasobów, taryfy z wyjątkiem 
tych przypadków, gdy ceny I In­
ne normatywy reguluje państwo;

7) w  trybie przewidzianym w 
umowie o  wspólnej działalności 
dokonywać likwidacji lub reor-

• ganizacji.

2. Spółka może posiadać rów­
nież iqne nieprzewidziane w  da­
nej ustawie prawa majątkowe 
oraz osobiste prawa l obowiązki 
niemajątkowe, jeżeli nie* są one 
sprzeczne z ustawami Republiki 
LHewskiej i umową o wspólnej 
działalności.

3. Spółka nie ma prawa emi- 
■ tować papierów .wartościowych.

4. W  działalności komercyjno- 
gospodarczej spółka pówinna 
przestrzegać ustaw Republiki Li­
tewskiej i przepisów umowy o 
wspólnej działalności.

5. Zobowiązania spółki przede 
wszystkim mają być realizowane 
z  mienia spółki. Jeśli nie wystar­
cza mienia spółki, można zapo­
trzebować od członków rzeczy­
wistych należące do nich mienie 
według norm Kodeksu Cywilne­
go Republiki Litewskiej, regulu­
jących wypełnianie solidarnych 
zobowiązań. W  tym przypadku 
od komandytariuszy można za­
potrzebować mienie tylko w 
granicach niedokonanych przez 
nich według umowy wkładów i 
tylko według wielkości propor­
cjonalnie niedokonanych wkła­
dów.

6 . Powództwa wobec' spółki 
lub je j członków mogą być zgła­
szane w  terminach przewidzia­
nych w  Kodeksie Cywilnym Re­
publiki. Gdy ustaje działalność 
spółki, a także gdy występuje 
członek (zostaje usunięty) ze 
spółki, powództwo można wysu­
nąć nie później niż w  ciągu 3 
lat od chwili likwidacji spółki 
lub zmiany umowy o wspólnej 
działalności oraz odnowieniu re­
jestracji w  samorządzie tereno­
wym.

ROZDZIAŁ II.
UTW ORZENIE SPÓŁKI

Artykuł 7. Umowa o wspólnej 
działalności

1. Podstawę utworzenia i dzia­
łalności spółki stanowi umowa o 
wspólnej działalności, którą mo­
gą zawrzeć zdolne do działań 
prawnych osoby fizyczne, a tak­
że osoby prawne.

2. W  umowie o wspólnej dzia­
łalności należy przewidzieć:

1) nazwę spółki (nazwę firmy);
2) charakter działalności spół­

ki;
3)  nazwiska, imiona i adresy 

osób fizycznych, które są człon­
kami rzeczywistymi spółki lub 
komandytariuszami;

4) nazwy, siedziby, numery 
kont bankowych I inne dane 
tych kont przedsiębiorstw i or­
ganizacji, które są członkami 
rzeczywistymi lub komandyta­
riuszami;

5) prawa l obowiązki człon­
ków rzeczywistych 1 komandyta­
riuszy;

6)  udziały członków rzeczywi­
stych l komandytariuszy w  pra­
w ie  własności wspólnej wyrażo­
ne w ułamkach lub procentach 
oraz w lelkołć wkładów podita- 
w owych pieniężnych 1 niepie­
niężnych H S B ia  z nich (mieni*
I owoców d ilaW n ołd  Intelektu*!- 
nej będących przedmiotem pra­
wa własności, ocenn niepienię­
żnych wkładów, tryb I terminy 
uiszczenia wpłat I przekazania 
ich spółce; „

7) przepisy oceny pracy człon­
ków rzeczywistych 1 rozliczeń z

"  8) tryb pobierania pieniędzy 
dla potrzeb osobtstycn 

• * * * ,: ..... .i.,*trvhncfi

kasy

10) tryb wystąpienia członków 
rzeczywistych i komandytariu­
szy, ich usunięcia ze spółki oraz 
przyjmowania nowych członków;

11 ) przepisy zarządzania spół­
ką, porządkowania Jej spraw, o- 
raz warunki ich zmiany;

12) nazwiska, imiona, adresy, 
upoważnienia osób upoważnio­
nych do reprezentowania spółki 
oraz załatwiania Innych jej 
spraw;

13) tryb podejmowania uchwal 
(głosowania);

14) kwestie, w których spra­
wie podejmuje się uchwały tyl­
ko wtedy, gdy zgadzają się wszy­
scy członkowie (jednomyślnie);

15) tryb reorganizacji i likwi­
dacji spółki.

2. W  umowie o wspólnej po­
łączonej działalności mogą być 
przewidziane inne przepisy, któ­
re nie są sprzeczne z tą lub 
Innymi ustawami Republiki Li­
tewskiej.

3. Umowę o  wspólnej połączo­
nej działalności podpisuje każdy 
członek spółki. Umowę zatwier­
dza się notarialnie. Notarialnie 
należy zatwierdzić tyle egzem­
plarzy umowy, ilu członków li­
czy spółka oraz ile ich wymaga 
rejestracja spółki.

4. Spółkę uważa się za założo­
ną od dnia je j rejestracji.

5. Przyjmując do spółki nowe­
go członka rzeczywistego za­
miast usuniętego lub ustępujące­
go  ze spółki, należy przygotować 
i notarialnie zatwierdzić nową 
umowę o wspólnej połączonej 
działalności, a spółka ponownie 
ma być zarejestrowana. Gdy 
przyjmuje się d °  spółki nowego 
komandytariusza zamiast usunię­
tego lub ustępującego ze spółki 
zmienia się umowę ó wspólnej 
działalności. Zmiany umowy ma. 
ją być notarialnie zatwierdzone i 
nabierają mocy od dnia ich re­
jestracji.

6. Umowa o wspólnej połączo­
nej działalności może być uzna­
na za nieważną tylko w  trybie 
sądowym, jeżeli istnieją podsta­
wy dla unieważnienia przewidzia­
ne w  Kodeksie Cywilnym Repub-, 
liki Litewskiej.

7. Uznając umowę o wspólnej 
połączonej działalności za niewa­
żną porozumienia z trzecimi oso­
bami nadal są ważne z  wyjąt­
kiem tych, które według Kodek­
su Cywilnego Republiki Litew­
skiej uważa się za nieważne.

Artykuł 8. Rejestracja spółki
1. Tryb rejestracji spółki op­

rócz niniejszej ustawy regulują 
ustawy o  rejestracji i rejestrze 
przedsiębiorstw Republiki Litew­
skiej.

2. Spółka może rozpocząć swą 
działalność komercyjno . gospo­
darczą tylko od chwili je j reje­
stracji.

ROZDZIAŁ ni.
K A P ITA Ł  SPÓŁKI

Artykuł 0. Skład kapitału 
spółki

1. Kapitał spółki stanowi kapi­
tał własny i pożyczony.

2. Ustawa nie reguluje mini­
malnego własnego kapitału spół- 
ki.

3. Mienie spółki wciąga się do 
ewidencji księgowości.

Artykuł 10. Wkłady członków 
spółki

1. Wkład można uiścić w pie­
niądzach, wartościach material­
nych, owocach działalności inte­
lektualnej oraz Innych, które są 
przedmiotem prawa własności 
członka spółki. Wkładów nie 
można dokonywać w papierach 
wartościowych, a także w posta­
ci mienia, jeżeli prawo właścicie­
la do dysponowania jest ograni­
czone według ustaw Republiki 
Litewskiej.

2. Niepieniężne wkłady oce­
nia się na podstawie porozumie­
nia wszystkich członków.

3. Na mocy jednomyślnie pod­
jętej uchwały wszystkich rzeczy­
wistych członków spółki można 
odroczyć uiszczenie wkładu przez 
komandytariusza.

4. Na mocy jednomyślnie pod­
jętej uchwały członków rzeczy­
wistych I komandytariuszy czło­
nek może przekazać swój wkład 
innemu członkowi spółki lub o- 
sobom trzecim, gdy wstępują o- 
ne do spółki. ,

j>. Jeżeli członek spółki w 
czasie yskazanym w  umowie o 
wspólnej połączonej działalności 
nie wnosi żadnego wkładu, od 
nie wniesionej części może być 
doliczona przewidzianej wielkoś­
ci grzywna lub członek spółki 
może być usunięty ze spółki. Je­
żeli jest to przewidziane w  umo-

6. Z wkładu członka rzeczywi­
stego spółki nie można robić po­
trąceń na podstawie żądań jego 
wierzycieli. Jeżeli nie wystarcza 
mienia członka rzeczywistego 
spółki dla pokrycia swego zadłu­
żenia, jego wierzyciele moją pra­
wo sądownie zażądać likwidacji 
spółki i wydzielenia jego  udzia­
łu. W  tym przypadku Inni człon­
kowie1 spółki pragnąc zachować 
spółkę mogą przydzielić dłużni­
kowi należną część we wspól­
nym mieniu według bilansu spó­
łki sporządzonego w dniu w y­
stąpienia dłużnika ze 'spółki.

Artykuł 11. Podział dochodów 
spółki

1. Po zakończeniu ronu gospo­
darczego sporządza się oilans 
buchalieryjny spółki i je j docho­
dy dzieli się między członkow 
spółki'proporcjonalnie do ich u- 
dziaiów. Ustalając część docho­
dów, przypadającą rzeczywiste­
mu członkowi spółki, nie uwzg­
lędnia się tego, ze nie wniósł -ón

^arego^vicfadu Czę^c dochodów, 
przypadająca komandytariuszowi 
ustala się proporcjonalnie do 
wielkości jego  faktycznego wkła­
du. Część dochodów, którą zw ię­
ksza się o początkowe wkłady 
je j członków proporcjonalnie do 
ich udziałów, może być pozosta­
wiona w spółce. W  umowie o 
wspólnej połączonej działalności 
mogą być przewidziane również 
inne zasady podziału dochodów. 
Podział dochodów spółki ustala 
się na mocy uchwały wszystkich 
członków rzeczywistych, podjętej 
jednogłośnie.

2. Rok gospodarczy spółki u- 
stała się od l stycznia do - 31, 
grudnia. ■

3. Członek rzeczywisty lub 
komandytariusz ma prawo doma­
gać się należnej mu części do­
chodów nie wcześniej ńiż po 
dwóch miesiącach po dystrybu­
cji dochodów.

ROZDZIAŁ IV .
P R A W A  I  OBOWIĄZKI 

CZŁONKOW  SPÓŁKI

Artykuł 12. Prawa 1 obowiązki 
członków spółki

1. Członkowie rzeczywiści i 
' komandytariusze mają majątko­
we i osobiste niemajątkowe pra­
wa, przewidziane w  umowie .ot 
wspólnej połączonej działalno^ 
c i w  tej ustawie oraz innycłr 
ustawach Republiki Litewskiej.

2. Każdy członek rzeczywisty 
ma prawo reprezentowania spół­
ki, jeżeli w umowie o wspólnej 
połączonej działalności nie prze­
widziano czegoś Innego. Koman­
dytariusze nie mają prawa rep­
rezentowania spółki. Jeżeli ko­
mandytariusz, nie przestrzegając 
tego wymagania, zawiera w  imie­
niu spółki transakcję, to odpo­
wiada solidarnie z członkami 
rzeczywistymi zgodnie z zobowią­
zaniem, jakie wynika z takiej 
transakcji, całym swoim mająt­
kiem. Członkowie rzeczywiści, u- 
poważnleni do reprezentowania 
spółki, mogą przedstawicielskie 
działania przekazać (upoważnić) 
innemu członkowi rzeczywistemu, 
jeżeli to przewidziano w umowie 
o  wspólnej połączonej działalno, 
ści. Transakcja zawarta w  imie­
niu spółki przez je j członka 
stwarza dla niej uprawnienia I 
zobowiązania tylko w  tym w y­
padku, gdy zawarcie takich tran­
sakcji było przewidziane w  umo­
w ie o wspólnej połączone) dzia­
łalności albo, gdy taką transa­
kcję aprobują wszyscy członko­
w ie rzeczywiści na podstawie je. 
dnomyślnle podjętej uchwały. W  
przypadkach przewidzianych w 
umowie o wspólnej połączonej 
działalności spółkę może repre­
zentować osoba zatrudniona, któ- 
ra nie jest członkiem spółki. Jej 
pełnomocnictwa określa u poważ.

iB poda r(

przekazanym spółce, dopóty, do­
póki inni członkowie lub wie­
rzyciele, dążąc do zapewnienia 
przyszłych wymagań majątko­
wych, nie zakwestionują tego w 
trybie ustalonym przez ustawę.

4. Każdy członek spółki ma 
prawo żądać zmiany lub uzupeł­
nienia umowy o wspólnej połą­
czonej działalności. ___

5. Członek rzeczywisty i ko­
mandytariusz mają prawo do 
zapoznania się z bilansem bu- 
chałteryjnych spółki, rachunkiem 
dochodów i wydatków oraz spra. 
wdzenia ich • prawidłowości z 
podstawowymi dokumentami. U- 
ważając dane bilansu za nieod- 
powładające rzeczywistemu sta. 
nowi mają oni prawo żądania 
powołania komisji rewizyjnej w 
celu sprawdzenia dokumentów 
ewidencji buchaiteryjnej.

6. Każdy członek rzeczywisty 
ma prawo do tego, aby wspól­
nie z innymi rozstrzygać kwestie 
zarządzania majątkiem spółki, 
wykorzystania i dysponowania 
nim oraz innych spraw działal­
ności spółki. Podejmując uchwa­
ły każdy członek rzeczywisty ma 
.jeden głos niezależnie od wiel­
kości jego  udziału w  ogólnej 
własnoiśd. Jeżeli ta ustawa lub 
umowa o  wspólnej połączonej 
działalności nie ustala innej za­
sady, to uchwały przyjmuje się 
zwykłą większością głosów. W  
przypadkach przewidzianych 
przez tę ustawę lub umowę o 
wspólnej połączonej działalności 

'prawo do głosowania podczas
podejmowania uchwał mają ró­
wnież komandytariusze. Członie 
spółki nie ma prawa głosować, 
jeżeli podejmuje się uchwałę w 
sprawie jego usunięcia lub wy­
stąpienia ze spółki.

/. cztoneK izec^ywisty ma 
prawo wszczęcia w sąazie powo- 
uziwa w  sprawie iiKwiaacji spo­
tu , jeżeli inni cziomtowie ize- 
czywisci ignorują przewioziane 
,oia men w  umowie o  wspomej 
połączonej dziatamosci ooowiąz- 
Ki lub nie potralią ich wykony­
wać. Na takich samych zasadach 
komandytariusz może wszcząc 
powództwo i prosie sąd o zwol­
nienie go z udziału w  spółce. 
Takie powództwa mogą być 
wszczynane i zaspokajane dopie­
ro po zakończeniu foku gospo­
darczego. Po zadośćuczynieniu 
powództwu wyrządzone straty 
członkowi spółki pokrywają ci 
członkowie, którzy Ignorowali 
swe pbowiązki lub nie potrafili . 
ich wykonywać.

8. Członkowie rzeczywiści nie 
mają prawa zawierania transak­
cji ze spółką, której są członka­
mi. Komandytariusze mogą za­
wierać takie transakcje, jednakże 
wymagania powstające w  wyni­
ku takich transakcji mogą być 
zaspokajane dopiero po tym, gdy 
zostaną zaspokojone wymagania 
wszystkich innych wierzycieli 
spółki.

Artykuł 13. Zakaz prowadzenia 
takiej samej działalności komer­
cyjno - gospodarcze] w Innym 
przedsiębiorstwie

1. Bez zgody wszystkich człon­
ków rzeczywistych członek rze­
czywisty spółki nie ma prawa 
posiadania indywidualnego (oso­
bistego) przedsiębiorstwa o ta­
kim samym rodzaju działalności 
albo być członkiem rzeczywistym 
spółki prowadzącej tego samego 
rodzaju działalność komercyfńo- 
gospodarczą.

2. Jeżeli wstępując do spółki 
jako członek rzeczywisty osoba 
utaiła, że ma indywidualne (oso­
biste) przedsiębiorstwo o takim 
samym rodzaju działalności albc 
jest członkiem rzeczywistym in­
nej spółki prowadzącej działal­
ność komercyjno - gospodarczą 
tego samego rodzaju, to spółka 
po trzech miesiącach od czasu, 
gdy dowiedziała się o tym naru­
szeniu, ma prawo żądać wyrów­
nania strat albo tego. by tran-

rdzoi
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W D u k s z t a c h  podwileńskich
Fotoreportaż

Dukszty podwlieóskie w dniu 
powszednim zalega niekiedy 
szeroko rozlana cisza. Jednakowo 
do nich blisko i z Mejszagoly, 
i z Suderwy, i z Kiemowa, I z 
Jewja. Skrupulatnie zbadał kie­
dyś te miejscowości oraz je  opi­
sał Ludwik Kondratowicz (W ła­
dysław Syrokomla). W  Duksztach 
przede wszystkim uwagę zwraca 
kościół, w którym był k iedy* o- 
braz Najświętszej M arii Panny 

■ własność Adama Mickiewicza. 
Tego obrazu już dziś tu nie ma. 
Prawdopodobnie —  przechowy­
wano go skrzętnie przed obcym, 
cbrlwym okiem. Prawdopodob­
nie w ogóle z Litwy wywiezio­
no  ̂ Prawdopodobnie —  jest jed ­
nak w  prywatnym domu u pew­
nej sędziwej pani, ale nie w 
Duksztach, tylko w innej m iej­
scowości pod Wilnem. Prawdopo­
dobnie...

Ludzię o  tym mówią różnie, 
czasem mgliście. Obraz należało 
schować, żeby nie zginał. Miał 
wysoką wartość artystyczną, we­
dług profesora Stanisława Loren- 

I tza namalował go  prawdopodob­
nie włoski malarz (szkoła rzym­
ska X V II w.) Sasso Fe r rat i 
(1602— 1685). Obraz ten w  poło* 
wie X IX  w. był przekazany koś­
ciołowi w Duksztach przez Ody* 
ńca, pisarza 1 przyjaciela Ada­
ma Mickiewicza. \ Dziś w  tym 
kościele wiszą dwa inne obrazy 
z wizerunkiem N. M. Panny 
(patrz zdjęcia). O  tamtym jednak 

„M ickiew iczowskim" dotąd w 
Duksztach pamięć nie wygasa. 
Toteż nie wiadomo właściwie, 
dlaczego i w  jakim celu parę lat 
temu nieznani rabusie przedosta­
wszy się nocą do wnętrza koś­
cioła usiłowali go  ograbić. Cze* 
go  tu szukali? Na to moje py­

kanie ksiądz kościoła w  Duksz­
tach Jan Chaniklewicz rozkłada 
bezradnie ręce: wszak złodzieje 
swoich zamiarów przed nim nie 
ujawniali...

Kiedyś, w latach wcześniej­
szych, jak ognia obawiano się 
przedstawicieli ministerstwa kul* 
tury, którzy co wartościowszy o* 
braz pragnęli z  kościołów' zare­
kwirować I oddać go  na użytek 
muzeów. Księża na wszelkie spo­
soby tych dzieł sztuki, będących 
wszak własnością kościoła, bro­
nili. Taka awantura wybuchnęla 
kiedyś w  Rudnikach, kiedy to 
ludzie mu rem w  obronie swojego 
kościoła 1 wszystkiego, co w  nim 
przed przedstawicielami „od  kul­
tury" stanęli. Ksiądz Łowcewicz 
nie oddał po prostu tym facetom 
kluczyk od kościoła, dla większe­
go  bezpieczeństwa —  oddał je  
parafianom. '

Z  przedstawicielami „od kul­
tury" walka nie była łatwa, no 
ale tak, czy inaczej —  nie byli 
to przecież rabusie, którzy nocą 
na kościół napadali. W  pozor­
nie cichych, spokojnych Duksz­
tach taka historia właśnie się 
wydarzyła. Czyjaś ręka nie drgnę­
ła, by wyciągnąć ją  po rzeczy 
święte.

Słucham teraz opowiadania o 
tym incydencie księdza Janc 
Charukiewicza i przenoszę się w  
myślach do czasów...- .Ludwika

Kondratowicza. Czy- wtedy, kie­
dy te miasteczka, wsie przemie­
rzał, miał przy sobie.*, najdroższą 
mu bodaj pamiątkę: był to po­
sążek Kowaia, litewskiego boga 
wojny. W yobrażał on rycerza z 
szyszakiem na głowie, ze sztylet 
tern za pasem I z  czymś, co 
przypominało trąbkę. Oczy ten 
posążek mial duże, wypukłe, u- 
sta szeroko otwarte, ręce wycią­
gnięte do góry. a  dłonie —  prze* 
dziurawione, widocznie dla prze­
wleczenia nici dla zawieszenia 
posążka na szyi, może nawet d 
samego Krewe - Krewejty. Czy 
bóg ten naprawdę wojnę rozpę­
tywał, czy też chronił pokojo­
wo usposobioną ludność przed 
tymi, którzy rozpętać ją  prag­
nęli? Na to już skrupulatny ba­
dacz dziejów  z  czasów pogańs­
kich mógłby dać bardziej w y­
czerpującą odpowiedź. M yślę je ­
dnak, że z chwilą, kiedy Ludwik 
Kondratowicz ofiarował ten po­
sążek muzeum wileńskiemu, a 
więc przestał go  „m ieć przy so­
b ie" —■ odtąd w  tych stronach 
nie za dobrze ż  losami ludzkimi 
dziać się zaczęło...

...A swoją przeszłość Dukszty 
miały zaiste wspaniałą. W  cza­

sach Wielkiemu Księstwa Litew­
skiego opiekowali się ntmi szcze­
gólnie książęta Giedroyciowie o- 
raz Dowborowie • Muśniccy. 
Księżniczka Dorota G ledroydów- 
na - Dowbór zbudowała tu w 
roku 1647 nieduży, w  stylu pru­
skim kościół pod wezwaniem 
Świętej Anny. Od tego czasu no­
tuje się rozkwit Dukszt, w  po­
nad sto lat później kościół ten 
otrzymują Pijarzy wileńscy, w 
1772 r. zostaje on przebudowa­
ny. Nowy, bardzo duży kościół 
miał jednak cienkie ściany, to­
też z biegiem lat zaczął sie po­
woli osuwać. Jeden z  ostatnich 
Księży P ijarów —  Joachim Dem­
biński —  w  latach 1850— 1656 
raz jeszcze go  -przebudował 
(patrz zdjęcie —  fragment koś­
cioła dzisiaj).

Księża P ijarzy wykazywali du­
żą trojkę o oświatę, rozwijali sze­
roko zakrojoną działalność spo­
łeczną. Niestety, po powstaniu 
roku 1863 kościół został katoli­
kom odebrany i przemieniony 
na cerkiew prawosławną. W łaś­
cicielem Dukszt został Rosjanin 
Iwan Małygin.

...Groby Księży P ijarów wileń­
skich zachowały się dziś na cme­
ntarzu przy kościele (patrz zdję­
cie). Co się stało z  Iwanem Ma* 
tyginem -r- tego nie udało ml 
się dowiedzieć. Dotąd w  pamięci 
ludzkiej zachowała się tu jedy­
nie pożyteczna działalność Księży 
Pijarów. Kościół katolicy odzy­
skali dopiero po roku 4918.

Za władzy sowietów powstały 
tu dwa kołchozy —  im. Adama 
M ickiewicza 1 „W alka o pokój". 
Duch W ielk iego  Romantyka, je> 
żeli i od czasu do czasu nad ty ­
mi okolicami przelatywał —  nie­
wątpliwie w  jakiś sposób musiał 
okazywać swoje niezadowolenie. 
Już choćby z tego powodu, że 
lak bezpardonowo pozwolono so­
bie szafować jego imieniem Na­
tomiast Kówas, litewski bóg woj- 
Ry (wspomniany wyżej posążek, 
który Ludwik Kondratowicz prze­
kazał później w  darze wileńskie­
mu muzeum), patrząc swymi ..wy­
topionymi" (jak to £lę zaznacza 
w  opisie) oczyma na „W alkę o 
pokój" musiał z uciechy zacie­
rać ręce: bogowi wojny udało 
się z tyra „pokojem " spłatać za­
iste złośliwego figla...

Alwlda ROLSKA
Dukszty. 

rejon wileński
Fot. W . Charln

Z modlitw si
■Błądzi księżyc po Jesienny^

[ruetoie. Szuka w chmurach twi^J 
[tla gwiazd. Nienasyconą tęskno;!
|tę -znajduje.
■Błądzimy po ścieżkach wydaj 
[pianych przez naszych rodziców] 
szukamy lepszego życia. Szuka­
jmy ciepła Ojczyzny. Ojczyzna tu. 
li się do nas. Taka bliska, j  
I odchodzi. Coraz dalsza. Poprza îś 
■ymyśloną przez ludzi granicę,' 
[Rozszerzającą się godzinami o- 
| czeki wanta na jej przekroczeni^
“ □Błądzi księżyc w  Loidziejach.
Ślizga się po płaskich plecach! 
dziesiątków autobusów, zdrętwia­
łych w kolejce oczekiwania. O*,? 
bok zamarła jeszcze dłuższa 
| dżdżownica samochodów.
■ N a s z  autokar jest plęćdziesią.
[ty ósmy od początku. Oznaczaj 

kolejce będziemy stali 
yleż godzin. Z  pewnością 'spot.

y tlę na występy do Gdań. 
tka. Jedziemy tam na zaproszę, 
nie Towarzystwa Miłośników Wi- 

Ziemt Wileńskiej. Zadbał 
Jo nasz przyjazd prezes Towarzy., 

stwa Ryszard Śnieżko. On 
też będzie się nami opiekował.
Po paru tygodniach gdańszcza­
nie odwiedzą Wilno. Za sprawą 
ZM  ZPL i Koła 4 Muz.

W  autokarze rozmawiamy o 
tym, jak zaprezentujemy Wilno.
Jest z nami Dominik Kuziniewlcz 
—  aktor Polskiego Teatru Ludo­
wego czyli Wlncuk Balbatunaz* 
czyk z Pustaszyszek, kapela 
„Drużbanty" —  Grzesio Jurgie­
lewicz (instrumenty klawiszowe),
Olek Kallnow (skrzypce) i Ja­
rek Hajdukiewicz (akordeon).
Wszyscy trzej też śpiewają. Pod 
Wincukowe gadki i bardziej po­
ważnie. Jesteśmy też my —  Pol­
ski Teatr Amatorski „Czarny 
Kwadrat". Wleziemy wystawia­
ne już przez nas w Wilnie 
„Księgi narodu polskiego1' wg 
mickiewiczowskich ..Ksiąg naro­
du polskiego i  pielgrzymstwa 
polskiego". Dla nas ta sztuka 
iest manifestem wiary w odro­
dzenie luozi do miłości, prawdy 
i wolności.

Spadła gwiazda.
—  Czy kiedyś będziemy po ta­

mtej stronie? —  smutno west­
chnęła Ewa.

—  Po tamtej stronie świata?
Gdy umrzemy —  zażartował Mi* 
rek 1 dodał serio: —  Przepra­
szam. Wiem, że myślisz o  Pol­
sce. Dzieli nas od niej zaledwie 
kilkaset metrów. Oerpliwościl

—  Trochę wam pośpiewam — 
wtrącił Grzesio Jurgielewicz 
biorąc gitarę. —  Chcecie?

Daleka, nieznana 
Ojczyzno kochana!
Czyi los nas na zawsze

rozdzielił?
Ten ból tylko wtedy mnie

męczyć przestanie.
Gdy w pierwszym Twym

wiejskim kościele 
Modlitwę powrotu wzniosę

do Pana

Przytulie do twarzy 
Od dawna Jut marzę 
Twój kwiat zagubiony

wśród Syta. 1 
I cląqle to iamo uparcie

powtarzam, ||
Że kocham Cię. Rzeczpospolito. 3 
te  kockam Cfę.

Rzeczpospolito^. .1

Cisza. Po chwili: „To tw ora l 
Grzesiu?M - zapytał ktoś nie«J 
śmiało, jakby w obawie, by nl*«j 
zmącić nastroju.

J — Muzyka moja. A  wiersza 
Wiktora Macewltego z Charkowa. | 

Spacerowaliśmy w  kierunku 
granicy. Wąskim tunelem wytwo- 

pnyqj przez pojazdy, 
paliły się Uczne przydrożne |

Prenumerata 91

Dary z serca płynące
Jestem prenumeratorką I czy­

telniczką waszej gazety już 15 
lat. Dla nas. Polaków Grodzień- 
szczyzny pismo to jest jasnyra 
promykiem. Zawsze mam łzy* w 
oczach, gdy biorę ją do ręki. 
albowiem jest tym, co  nie daje 
zapomnieć języka ojczystego I 
naszej historii. Niew iele młodzie­
ży prenumeruje gazetę, gdyż nie 
zna już języka polskiego, a my 
emeryci z powodu podrożenia 
ceny nie będziemy mogli ją też 
otrzymywać. Mam 50 rubli eme­
rytury po mężu, gdyż w  ciągu 
całego życia byłam gospodynię 
domową. De nas takich jest w

samych tylko Różanach! Bardzo 
lubię gazetę, ale nie jestem w 
stanie uiścić całej opłaty. M o­
głabym zapłacić najwytej poło­
wę ceny.

Mam już 7^ lata, sama nie 
mogę pisać, drżą mi ręce, dyk­
tuję więc ten list.

Stanisława MALISZEW SKA 
Różany, Białoruś 

Powytszy list nie jest odosob­
niony w naszej codziennej pocz­
cie. Szczególnie .to odczuliśmy 
obecnie w dobie, kiedy przebie­
ga prenumerata na rok przyszły. 
Przekonaliśmy się, że nas lubią.

kochają, czytają i że niestety 
w ie lif jest. których nie stać na 
zaprenumerowanie ulubionego 
pisma w związku ze wzrostem 
ceny.

Wzruszyła nas również posta­
wa łudzi, którzy dzwonią, przy­
chodzą do redakcji, radzą, jak 
pomóc. To  właśnie dzięki uim 
akcja prenumeraty na rzecz lu­
dzi niezamożnych „chwyciła", 
czyli będziemy mogli zaprenu­
merować „Kurier W ileński“  dla 
tych, kto tego najbardziej po­
trzebuje. Wśród nich oczywiście 
znajdzie się również nasza Czy­
telniczka z Różan pani Stanisła­
wa Maliszewska.

Niniejszym rozpoczynamy spis 
nazwisk osób prywatnych oraz 
ofiarodawców zespołowych, któ­
ry nazwaliśmy „Darami z serca 
płynącymi’'. Robimy to w  kolej­

ności przekazywania sum: W ileń­
ska Spółdzielnia Budowlano-Re- 
monłowa i  Usługowa nr 106, pre* 
z os Jan JODKO, księgowa A lfre­
da KISŁOWSKA —  360 rb.; Ja­
nina SKÓRA TOWICZ, W ilno — 
16 rb.; Wileński Zarząd Mecha­
nizacji —  kierownik Czesław KI- 
SLOWSK1, przewodniczący rady 
zespołowej Sławomir N1KISZOW 
— 2 lys. rb.; Oddział ZPL rej. 
.wileńskiego —  285 rb.; Koło ZPL 
przy Instytucie I Zakładzie Przy* 
rządów Radlopomlarowych —  75 
rb.; kolo ZPL w  Gryglsźkach (re­
jon trocki) —  57 rb.; widzowie 
koncertu „ W il l i "  *— 347 rb.; klub 
sportowy Polaków na Litwie „Po­
lonia" — 360 rb.; Anatol JA- 
KOWLE W  z Joszkar-Oła (M aryj- 
ska republika) — 58 rb.; Eleono­
ra PANASZEK z Rygi —  18 rb.; 
Krzysztof KLlSZCZYNSKL Polska

—  20 rb.; Arkadiusz BIELEUfl» ł 
Polska —  50 rb.; Halina OS TE- 
RIS, W ilno —  20 rb.; Antoni
STANKIEW ICZ » Wilna — 50 rb.

To są dary pieniężne. A le  ino*’ 
gą być Inne w  postaci zaangaftfe 1 
wanla. chęci niesienia pomocy. 9 
O to przykład* tego.

Pomocnicy 
z Mejszagoły

Już dobrych kilka tygodni gra* 
pa nauczycielek Mejszagołskle) 
Szkoły Średniej w rejonie wi­
tebskim w  drugiej połowie dnls 
„zmienia zawód!’. Zostają wier­
nymi propagatorkami i agttatof* -3 
kami na rzecz prenumerat y-91.'| 
Podzieliły między sobą rewifywB



spotkania
postawcie leniu „Biełyje 

'_s * H  łamaną ruscczyzną cy- 
*^nie rzuciła piękna brunetka.

ttosm spojrzenia spotkały tlę. 
u/linio ê parsknęła śmiechem, 

wytrzymałam. „Dlaczego 
byt. z loU iw ar -  ipyta- 

2  dcha. Dziewczyno nie od- 
-**itd*i*,a-

Andrzej, właściciel „Ruj
Kota", serdecznie wypyty-

waj na* o W ilno,
Ojgiska. ..Tyle kontaktów mam 

w,laiukami — mówił. —  Prze- 
wajnie >4 to nauczyciele. Bardzo 
JJJnie się odwiedzamy. Zapa- 
-wtajcie - ..Rudy K ot" zawsze 

Was czeka. Kiedykolwiek ze- 
tu przyjść. Jutro, poju- 

tr*. * » ro,Ł °*y  dziesięć lat..
0  kolorowe szyby kawiarni bę- 

jjjjjy ęhłodne krople deszczu. My- 
gęliśińy o  dniu jutrzejszym. Mle- 
liiny dać ostatni koncert w  Gd ari­
ami, Spodziewaliśmy się też ko-, 
le jn io  spotkania z Andrzejem z 
Torunia. Dla W ilna Andrzej za­
wsze znajdował czas. Poznał je  
przed pół rokiem l pokochał.

i ludzi. Teraz chciał obej. 
ntć nasz koncert. Tym  razem 
oleliśmy wystąpić mocno na 
wyrost, bo w  Gdańskim Teatrze 
Powszechnym „W ybrzeże- . W  
1960 roku aktorzy tęgo teatru
przedstawili ‘ spektakl, w  którym 
czytali fragmenty z  „K siąg";
yĆellimy więc tremę. Jesteśmy 
tylko amatorami. A le  poszło nie 
osjgorzej. Publiczność chwaliła 
również kapelę. Szczególnie
spodobała sobie muzykę skrzyp­
ka. Dobry byt Wincuk. Za każ­
dym występem podziwialiśmy 
go od nowa. Jest niedościgniony 
w tym. co robi. Na ,  co dzień 
|1 daje się lubić. W iedzieliśmy, 
te I  pewnością pogonimy na je ­
go koncerty w  W ilnie. Odbędą 
H  one !2 listopada o godzinie 
18 i 20, Wincuk wystąpi z zes­
połem „Anciutki". Przedstawią 
scenkę dożynek. Składa się na 
|H sporo nowych piosenek ocd- 
wrteńskich. Dominik teraz mó­
wił jut tylko o tym. Jak będzie 
zawczasu sprzedawać bilety. 28 
października o  czwartej po połu­
dniu przed spektaklem „Tatuś 
pozwolił"  Polskiego Teatru Lu* 
dowego w Wileńskim Pałacu 
Kolejarzy.

Gwiazdy coraz odważniej
wschodziły na niebie. Zawadia­
cko mrugał księżyc. Wracaliśmy 
tam. gdzie najmocniej przyciąga 
nas ziemia. W  duchu modliliśmy 
się o nowe spotkanie z  Polską. 
Radziecki wopista przeliczył
wszystkich. Bach! ba chi —  stem­
plami w paszportach zamknęła 
nas granica. Za płoty wysokie, 
na kolej szeroką.

Daleka, nieznana 
Ojcay*no kochana!
Czyi tos nas na zawsze?..

Leokadia KOMA1SZKO

Dzielnica
rozpoczyna

iyw ot
Do niedawna figurowała ona 

jedynie na makiecie w ,Wileń- 
sklm Instytucie Projektowania 
Budownictwa Miejskiego. W  tych 
dniach przyszli tu budowlani. 
M owa o największym masywie 
mieszkaniowym naszego miasta 
—  Pilaite (Zameczek). Dzielnica 
ta będzie się wyróżniać nie tyl­
ko tym, że zamieszka tu prawie 
80 tys. mieszkańców, ale przede 
wszystkim ze swego niepowta­
rzalnego ukształtowania. Leżą 
tu trzy jeziora. Przepływa rzecz­
ka Suderwianka. Tu wre­
szcie obok resztek murów stare­
go zamku jest park, dużo ziele­
ni. T o  wszystko dar natury. A  
co  człowiek?

Przede wszystkim Pilaite zo­
stało tak rozplanowane, by każ­
dy miał własne podwórze, obok 
którego rozlokują się kluby 
dziecięce, seniorów, młodzleżo- 
we, zainteresowań, kawiarenki. 
Obok nowoczesnych supersamów 
będą też małe sklepiki, apteki. 
Jeszcze jedna innowacja. Obok 
chodników uwzględnione zoatały 
specjalne ścieżki dla rowerzy- 

. stów, osób niepełnosprawnych. 
Słowem, nowości dużo. Dzielnica 
rozpoczęła żywot.

luf. wł.

„ P u b l i c z n o ś ć  
nie m a p r a w a  tego

PREMIERA W  WILEŃSKIM 
ROSYJSKIM TEATRZE 

D R AM ATYCZNYM  

W czoraj W ileński Rosyjski 
Teatr Dramatyczny zaprezento­
wał swój nowy spektakl premie­
rowy,. komedię pisarza francu­
skiego J. Marceau „Publiczność 
nie ma prawa tego oglądać". 
Jest to  sztuka — o teatrze l o 
wszystkim, co w  nim. O  spra­
wach zakulisowych, do których 
tak chętnie widz często 1 gęsto 
pragnie się „wedrzeć", a więc 
ma teraz okazję, żeby to uczy­
nić. Słowem —  jest w  tym spek­
taklu „teatr od przodu i tyłu".

Przedstawienie ' wyreżyserował 
aktor i reżyser w  jednej osobie 
—  Leonid Władim irów, onże -  
wykonawca głównej tu roli. W  
obsadzie znani aktorzy teatru: 
Michajlina, Gunin, Jefremow, 
Wagneryte, Piecztrt oraz inni, 
debiutuje też młoda aktorka p io j  
na Szostak.

Spektakl ten będzie grany 
również dzisiaj, 27 października 
br. o godz. 19.30 (Wileński Ro­
syjski Teatr Dramatyczny, ul. 
Basanawlcziusa 13).

Serdecznie zapraszamy.
Lew BRAGILEWSKI, 

kierownik literacki teatru

Jednym takcie: miejstowi-
ZPL, którego prezesem jest 

Wtnistka Anna Aleksandrowicz, 
^prenumerowało polskich pism 
P**wie aa 400 rubli dla ludzi 
Wadnych.

jest praca, stała troska
Plus •erce to można być spokoj-

za los słowa ojczystego — 
Me niby górnolotne, ale jak- 

j*  Prawdziwe zdanie utkwiło ml 
• iv powrotnej z  Mejszago- 

Bo np. na 26 października 
**•* (u już 150 prenumeratorów 
f i l e r a " .  Ale, jak zaznaczyły 
"•^ yc ie lk i — Anna Aleksand­
r i e * ,  Genowefa Wlerbaltlene.

Hryniewicz — to nie jest 
pułap możliwości.

“ - Spójrzcie tylko na te kar- 
* *o „dorobek" dnia wczoraj-

K r o ti i k a p a m i ę c i

Smutne mogiły za miedzą...

— 'Tylu udało ml się pozyskać 
czytelników na rok przyMly- 
N ie  gorzej le i  poizlo pani Ire­
nie Słowem, irzeba czi;*clej ao- 

ho czytelnika. Nam IU w 
miejscu łatwiej, ’ <° 

wzmianki. oprócz° tr .d y c y ln e ^

Slcft*|f|fff||

N A  ZDJĘCIU’. na.l 
I propagatorzy (od le w « »  -  “

r S  uczniowi. Alle .  ;
bTrtuŚz Wlerbaltlf, Łuc|. Buko- 

wska. w  Charln

■ T e n  krzyż stoi w odległości 8 
km od Rudnik (rejon solecznlc- 
|kl). N ie ma na nim napisu. Jest 
bezimienny. Stary mieszkaniec 
osiedla Witold Aładowicz opo­
wiada, że pochowano tutaj pó- 
nad 20 akowców z oddziału ppdr. 
„Komara". Zginęli w styczniu 1945 
r. -podczas walki z prześladują­
cymi Ich oddziałami NKWD. 
Nazwisk poległych pan W itold 
nie zna. Być może leżą tutaj 
chłopcy z Niewojniańców; bra­
cia Zygmunt i Jan Jackiewiczo­
wie, Czesław Tletlanlec, Michał • 
Kamila, Edmund Wilkanlec, Lud­
wik Malewski, Aleksander Tom- 
łowski, Daniel Nosewicz 1 ln. 
Wielu akowców z  tej wsi po­
legło w styczniu 1944 r. w  wal­
ce pod Klernowem.

Puszcza Rudnicka, której swo­
je  wiersze poświęcił poeta Ko­
ła Literackiego „Kuriera W ileń­
skiego", krajoznawca Michał 
W ołosew icz z Bleniakoń, wiele 
tajemnic jeszcze kryje. ...Umar­
ło życie, a z  życiem i nazwisko... 
— konkluduje M. Wołosewicz 
w wierszu pt. „M ogiła partyzan­
ta „Grzybka". W  lipcu 194^ r. 
na postój do kolonii Michnokle- 
mle Wawrzyńca W ojszwiłły 
przybył oddział AK . Niespodzie­
wanie w  pobliżu ukazali się 
Niemcy. W  boju zginął młody 
kapral „Grzybek". Słowa pożeg­

nalne dowódcy nad grobem po­
ległego (nazwisko żołnierza do­
tychczas n ie- zostało ustalone),

przekazane przez pana W aw ­
rzyńca, Wołosewicz ujął w ry­
my;

Jest folwark pod WUnem, on
tam się urodził. 

Miał rodzinę, dzieciństwo,
przyszłość spokojną. 

By! zdolnym dzieckiem, gdy do 
szkoły chodził 

I skończył glmnazjuirf, aż naraz 
ta wojna.

Zabrała mu wszystko, bogactwo, 
rodzinę —  

Ta wymordowana przez
Niemców została. 

On byl Już sam Jeden I w  tę 
godzinę —  

Zla niemiecka kula tutaj go
spotkała...

Pan Wawrzyniec zaopieko­
wał się grobem nieznanego żoł­
nierza, , zrobił krzyż, ogrodzenie, • 
ocalił go od zapomnienia. Może 
ktoś się odezwie, przypomni 
nazwisko kaprala „Grzybka"?

...Samotne, smutne mogiły za 
miedzą... Takie właśnie znajdu­
ją się we wsi Skojdziszkl za 
Niemieżem, pod Niemenczyn- 
klem k/Niemenczyna, na cmen- 

f f f f i ^ ^ F ^KOpłswcaćh. Stoi tutaj 
kfżyż bez' napisu, pod którym 
prawdopodobnie spoczywają 
partyzanci „Lipnik" i „Leśniak". 
Bezimienny, zrównany z  zierńią 
grób nieznanego akowca w pob­
liżu wsi M iguny za Rudominą 
wskazał 80-letnl Edward Sko­

Poszukuje się „Zycha"
Mój brat, Tadeusz Zajączkow­

ski (na zdjęciu), syn Szymona 1 
Stefanii (z domu Kochanowska), 
urodził, się 1. V III. 1923 r. we 
wsi Krasna w woj. kieleckim.
Przed wojną mieszkał w Wilnie, 
ul. Połocka 3 m II .  Podczas 
wojny bral udział w ruchu opo­
ru pod pseudonimem „Zych". 
Należał do U.B.K. (Uderzeniowy koi

Batalion Kadrowy). me

Przed akcja „Ostra Brama * no)
Tadeusz Zajączkowski sklero- (jQ
wany został w W iln e  do pra­
cy w kancelarii „Strallo". Tutaj 
wyrabiane były fikcyjne prze- 
mslkl dla ludzi „spalonych" na 
wyjazd do Generalnej Guberni.

Do lasu wyszedł przed akcją

AK  na W ilno i zaginął. Do Fran­
cuskiego M łyna na byłym Trak­
cie Batorego przyniesiono rodzi­
com plecak brata. Rodzice nig­
dy nie dowiedzieli się, gflzie 
zginął i w jakich okojlcznoi.- 

. ciach. Wieść ustna dotarła do 
nasrego domu -w Wilnie, że zgi- 
aął pod wsią Sorok Tatary. K u k  
koiwlek zna szczegóły śmierci 
mego hrata zaginionego b&s 
wieści po akcji AK, proszę o 
napisanie listu do redakcji lisłi

Kazlmli RUDNICKA 
d. Zajączkowska 
Szczawno Zdrój, 
3. Prusa 13 m 3, 

58-310 PoUka

czek. który w czasie wojny był 
na placówce AK. Może ktokol­
wiek zna losy poległego żołnie­
rza i odezwie się?

I jakże się lżej robi na duszy, 
gdy widzi zachowaną pamięć. 
Na przykład w  Skorbudanach 
w rejonie wileńskim. Tutaj na 
miejscowym cmentarzu przy 
kościele, wzniesionym w 1855 r., 
spoczywają Władysław Wiórków- 
ski „Ryś", kapral I Brygady J. 
Turski „Chrabąszcz" z  Czarnego 
Boru. Okuniewicz z Wojdat, 
Eugeniusz Ihnatowicz, Wacław 
W iesław Makowski, Antoni O", 
kuniewicz „Kaczka", Jarosław 
Zdanowicz „Zięba", Monkie-

Znane przeplata się z  niezna­
nym. Tak Jak w naszym życiu, 
w którym powinien zostać ślad 

po tych, którzy Już nigdy do 
nas nie wrócą...

J eny  SUR W IŁO

N A  ZDJĘCIACH; mieszkaniec 
wsi Miguny Edward Skoczek 
wskazuje miejsce pogrzebania 
nieznanego akowca; bezimienny 
krzyż w  Puszczy Rudnickiej pod 
Rudnikami; Jeden z krzyży na 
cmentarzu w  Skorbudanach

Fot. W . Charln

Program „Poznańskich Słowików"
Informowaliśmy, to  na zapro­

szenie ZM ZPL I przy poparciu 
Departamentu ds. Narodowości 
orzy Radzie Ministrów republiki 
oraz Samorządu m. W ilna przy­
jeżdża światowej sławy chór 
chłopięcy I męski „Poznaflikle 
Słow iki" pod kierunkiem prof. 
Stefana Stuligrosza. Przewidzia­
ne Sa cztery koncerty: w  dniach 
9  listopada (godz. 18.30), |0.XI 
(15 i 18.30) l II listopada (godz. 
18.30). Wszystkie wyslępy cd- 
hacIa sle w sali Towarzystwa

..W iedza"- (ul. Wileńska 22). Bi­
lety można nabyć tam codzien­
nie. przyjmowane są też zgłosze­
nia zbiorowe. Informacji można 
zasięgnąć: tel. 61-83-59, 62-79-24.

Zespól przywozi do W ilna na­
der urozmaicony program: dzie­
ła najwybitniejszych kompozy­
torów polskich dawnej muzyki 
(Wacław x Szamotuł, Mikołaj 
Gomółka), następnie utwory
Mikołaja ZieleAskiego, Feliksa 
Nowowiejskiego, Pryderyka Cho­

pina, Stanisława Moniuszki i kil­
ku Innych wybitnych twórców 
muzyki polskiej.

„S łow ik!" zaprezentują też w 
Wilnie 11 listopada program 
śpiewów liturgicznych podczas 
Mszy św. w kościele Sw. Ducha. 
Z kolei parafianie kościoła Sw. 
Piotra l Pawła na Ar
ciir i 1 Pr

iśpit
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— I Artykuł 14. Zakończenie (usta­
nie) członkostwa

1. Podstawy zakończenia człon­
kostwa w  spółce są następujące:

1) Śmierć członka;
2) uznanie członka za niezdol­

nego do czynności prawnych;
3). wystąpienie członka ze 

spółki;
4) usunięcie członka ze spół­

ki.
2. Członek rzeczywisty łub 

komandytariusz mogą wystąpić 
ze spółki, jeżeli zbankrutowali i 
z tej przyczyny nie mogą ucze­
stniczyć w  je j działalności. W  
innych przypadkach członek rze­
czywisty może wystąpić ze spół­
ki, jeżeli nie sprzeciwia się te­
mu żaden spośród członków rze­
czywistych. W  umowie o współ- 
nej połączonej działalności mo­
gą być również ustalone inne 
warunki wystąpienia ze spółki.

3. Po 3 miesiącach od dnia 
otrzymania podania członka, Ltó. 
ry zbankrutował, opiekuna oso­
by-uznanej za niezdolną do 
czynności prawnych, spadkobier­
cy  zmarłego komandytariusza w 
sprawie wystąpienia (przydziału 
części) spółka powinna przydzie. 
łić ze wspólnej własności część 
majątku, przypadającą członkowi 
w  dniu złożenia podania.

4. Występujący opiekun oso­
by. uznanej za nlęjdolną do 
czynności prawnych albo spad­
kobiercą zmarłego powinien po­
informować innych członków 
spółki lub w  przypadkach prze­
widzianych w  umowie o  połą.

' czonej działalności —  przedsta- . 
wiciela spółki o zamiarach doty­
czących wykorzystania swej czę­
ści, natomiast spółka —  zapoznać 
występującego (opiekuna, spad­
kobiercę) z ewentualnymi strata­
mi, jeżeli od razu zabrałby ąr 
swoją, część oraz powiadomić o 
terminie, po którym można by­
łoby uniknąć strat. Jeżeli wystę­
pujący (opiekun, spadkobierca) 
zgadza się zabrać swoją część 
majątku w  terminie podanym 
przez spółkę, to za ten czas za­
licza się mu należną część do­
chodów. Gdy występujący (opie­
kun, spadkobierca) nie zgodzi się

■  tę ostatnią propozycję, _ _
w yn ikające  stąd straty spółki

 I pokrywa się z części występują.
cego.

5. Na podstawie transakcji, 
które zostały zawarte przed w y­
stąpieniem (uznaniem za niezdol­
nego do czynności prawnych, 

śmiercią) i są jeszcze realizowane 
i  występującym * (opiekunem, 
spadkobiercą) dokonuje się roz­
liczeń dopiero po całkowitym ich 
wykonaniu. Żądania wobec by­
łego członka spółki (opiekuna, 
spadkobiercy) dotyczące zobo­
wiązań spółki, jakie zaistniały w 
czasie Jego członkostwa w spół­
ce, można zgłaszać w ciągu 3 
lat po wystąpieniu lub usunię­
ciu ze spółki.

6. Z występującym członkiem 
(opiekunem, spadkobiercą) spół­
ka powinna rozliczyć się nie 
później niż w  ciągu 4 miesięcy 
od dnia otrzymania podania w  
sprawie wystąpienia (przydziału 
części), jeże li nie porozumiano 
się w sprawie Innego terminu.

7. Byłemu członkowi (opieku­
nowi, spadkobiercy) majątek 
zwraca się:

1. wypłacając jego  część pie­
niędzmi;

2) wydzielając je go  część w 
naturze, jeżeli majątek jest po- 
d zielny.

8. Członek rzeczywisty lub 
komandytariusz, który złośliwie 
uchyla się od "spełniania swych 
obowiązków, na podstawie jed­
nomyślnej uchwały innych człon­
ków rzeczywistych może być 
usunięty ze spółki. Jeżeli usu­
wany nie zgadza się z tą dchwa-

• łą. to ma prawo zwrócić się do 
sądu.

9. Członek rzeczywisty, który 
zbankrutował, może zostać usu­
nięty ze spółki.

10. Usuniętemu członkowi ma­
jątek zwraca się w  tym samym 
trybie i terminie, c o . i występu­
jącemu ze spółki.

Artykuł 15. Prawa spadkobier­
ców zmarłego członka spółki 

1. Spadkobiercy zmarłego czło­
nka spółki mają prawo dziedzi­
czenia części majątku zmarłego 
członka w  spółce. Dziedziczony 
majątek przekazuje się spadko­
biercom w  takim samym trybie

B  terminie, co osobie|
■  jącej ze  spółki ■ ■ ■ H i

2. W  razie śmierci członka 
rzeczywistego lub komandytariu­
sza, jeden z jego  spadkobierców 
może zostać członkiem spółki, je- 
żełi przewiduje to umowa o 
wspólnej połączonej działalności. 
Wstępując do spółki spadkobier- 
ca przejmuje wszystkie prawa i 
obowiązki zmarłego. W  tym 
wypadku nie sporządza się nowej 
umowy o wspólnej połączonej 
działalności, a w  istniejącej u- 
mowie dokonuje się zmian. Je­
żeli spadkobierca zmarłego człon, 
ka rzeczywistego zostaje koman­
dytariuszem, a komandytariusz 
— członkiem rzeczywistym, to 
sporządza się nową umowę o 
wspólnej połączonej działalności 
» spółkę należy przerejestrować.

3. Gdy spadkobierca zmarłego 
członka rzeczywistego na piś­
mie odmówi wstąpienia do spół­
ki w charakterze członka rzeczy, 
wistego, to działalność spółki zo- 
staje przerwana i spadkobiercy 
przekazuje ąlę odziedziczony ma­
jątek po potrąceniu strat wyni- 
kających z likwidacji sj»ółki.

ROZDZIAŁ V. 
EWIDENCJA I  KO NTRO LA 

DZIAŁALNOŚCI SPÓŁKI

Artykuł 16. Ewidencja działal­
ności spółki

1. Spółka samodzielnie ustala 
tryb ewidencji swej działalno­
ści, odpowiadający normom pra­
wnym, regulującym te kwestie. 
Spółka ma prawo trzymania w 
tajemnicy Informacji o  swej 
działalności komercyjnej.

2. Zabrania się żądać od spół­
ki innej sprawozdawczości prócz 
przewidzianej w  ustawach Repu­
bliki Litewskiej.

Artykuł 17. Kontrola działal­
ności spółki 

Prócz członków spółki dzia­
łalność je j mogą sprawdzać tyl­
ko organy finansowe, sądowe i 
śledcze w  przypadkach' przewi­
dzianych przez ustawy Republi­
ki L itewskiej.'Jeżeli osoby urzę­
dowe tych instytucji swymi dzia­
łaniami naruszają prawa spółki 
i i  ^ T łócają H ! normalną dzia­
łalność 1 przez to wyrządzają je jf  ^  -  i przez to wyrządzają j

Uchwała Rady N a jw y ż s z e j  Republiki L itew sk ie j
O  T R Y B I F  W F i e r i A  u/    JO TRYBIE WEJŚCIA W ŻYCIE USTAW Y 
REPU BLIK I LITEW SKIEJ O SPÓŁKACH 

,?r!lSr.^0DARCZYCH 1 PRZEREJ ESTRACJI 
PRZEDSIĘBIORSTW  INNYCH RODZAJOW

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1- Ustalić, że Ustawa Repub­
liki Litewskiej o spółkach gos­
podarczych wchodzi w  życie 
od 22 października 1990 r.

2. Zobowiązać wszystkie spół­
dzielcze i inne prywatne 
siębiorstwa, z  wyjątkiem, grzęd- 
siębiorstw rolnych, aby "do 1 
stycznia 1991 r. zreorganizowały 
swą działalność na zasadzie usta­
w y Republiki Litewskiej o przed­
siębiorstwach oraz opartych na 
niej innych ustawach regulują­
cych działalność przedsiębiorstw 
i dokonać przerejestracji.

'Po to. aby szybciej dokony­
wać przerejestracji działającego 
przedsiębiorstwa. zezwala się 
przerejestrować działające przed­
siębiorstwo ' bez przedstawienia 
ekologicznego paszportu-zezwole- 
nia. Ekologiczny paszport-zezwo- 
lenie takiego przedsiębiorstwa 
należy przedstawić prowadzące­
mu rejestr przedsiębiorstw nie 
później niż w  terminie 3 miesię­
cy od ponownej rejestracji 
przedsiębiorstwa.

Działalność nie przerej est rowa- 
•nych w  ustalonym terminie 
spółdzielczych i Innych prywa­
tnych przedsiębiorstw jest zab­
roniona i pociąga odpowiedzial­
ność zgodnie z ustawą Republi­
ki Litewskiej o przedsiębior­
stwach. Zabrania się rejestracji 
lub przerejestracji przedsiębior­
stwa dzierżawnego lub Innego 
nieprzewidzianego w ustawie Re­
publiki Litewskiej o  przedsię­
biorstwach.

>ólni i od opodatko 
ęh dochodów
spółdzielni, któ

cze lub przedsiębiorstwa indy­
widualne (osobiste).

4. Ustalić, że państwowe przed­
siębiorstwa spółdzielcze, akcyj­
ne i dzierżawcze, do których za­
łożenia wykorzystano (wydzie­
rżawiono) majątek państwowy, 

przerej estrowane 
zgodnie z przepisami, jakie prze­
widuje Ustawa Republiki Litew­
skiej o przedsiębiorstwach pań­
stwowych. Jeżeli przedsiębior­
stwa, wskazane w  tym punkcie 
mają kapitał prywatny, to z 
uwzględnieniem wysokości kapi­
tału prywatnego mogą one być 
przekształcane w  przedsiębior­
stwa państwowe, państwowe 
przedsiębiorstwa akcyjne, spółki 
akcyjne lub spółki gospodarcze. 
Jeżeli według wysokości kapita­
łu prywatnego przedsiębiorstwo 
nie powinno być zreorganizowa­
ne w  państwowe przedsiębior­
stwo lub państwowe przedsię­
biorstwo akcyjne (kapitał pry­
watny jest większy od wyko­
rzystanego (wydzierżawionego) 
kapitału państwowego), to 
przedsiębiorstwo przerej estro- 
wuje się na spółkę akcyjną 
lub spółkę gospodarczą. W  tym 
wypadku umowy o wydzierża­
wieniu środków produkcji, spo­
rządzone między przedsiębior­
stwami, instytucjami lub organi­
zacjami państwowymi lub spół­
dzielniami po ich przerestrowa* 
nlu na spółki gospodarcze, spół­
ki akcyjne pozostają w mocy, 
Jeżeli czegoś innego nie przewi­
dują ustawy, regulujące prywa­
tyzację. Za kapitał prywatny 
w  tych przedsiębiorstwach uwa­
ża się wkłady pracowników lub 
członków, nie wypłacone zarobki 
i premie oraz zrównane z nimi

środki, zainwestowane w  produ­
kcji (wliczając również środki 
obrotowe) albo skierowane do 
funduszów rezerwowych (ryzy- 
ka). jak  też clą tt  funduszów
produkcyjnych lub rozwoju so­
cjalnego, zgromadzonych w  ok­
resie dzierżawienia majątku pań­
stwowego. Do kapitału prywa­
tnego nie zalicza się należącej 
do państwa (lokalnego samorzą­
du) części funduszu rozwoju 
produkcyjno-socjalnego, który 
ustala się stosując 3 procenty 
rocznie za wartość resztkową 
dzierżawionego majątku (wlicza, 
jąc też pożyczone środki obroto­
we).

Zanim nie zostaną przyjęte 
ustawy regulujące prywatyzację, 
zabrania się przedsiębiorstwom 
państwowym, ja k  też państwo­
wym przedsiębiorstwom akcyj­
nym, spółkom akcyjnym i zam­
kniętym spółkom akcyjnym w y­
kupywania kapitału państwowe­
go, jak też zmieniania statusu 
przedsiębiorstw, założonych w 
trybie ustalonym w tym punk­
cie, powodu Innych przyczyn.

5. Ustalić, że przedsiębiorstwa 
państwowe, państwowe przed­
siębiorstwa akcyjne mają prawo 
wydzierżawiania swobodnych po­
mieszczeń spółce gospodarczej 
lub innemu prywatnemu przed­
siębiorstwu (spółdzielni) tylko 
po uzyskaniu zezwolenia założy­
ciela.

8. Wyjaśnić, że w  trakcie no­
tarialnego zatwierdzania umo­
w y o  założeniu spółki gospodar­
czej lub spółki akcyjnej nie 
może być pobierana opłata za 
wykonanie czynności notarial­
nych na podstawie wysokości 
kapitału statutowego lub wkła­
dów przedsiębiorstwa wskazanej 
w  umowie. Te umowy podlega­
ją opodatkowaniu jako umowy 

M te  podlegające ^ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ j H

straty, to spółka ma prawo w 
trybie sądowym żądać od tych 
instytucji ich wyrównania.

ROZDZIAŁ VI. 
PRZERWANIE DZIAŁALNOŚCI 

SPÓŁKI
Artykuł 18. Przerwanie dzia­

łalności spółki 
1. Działalność spółki zostaje 

przerwana:
1) po upływie terminu umowy 

o wspólnej połączonej działalno, 
ści;

2) na podstawie jednomyślnej 
uchwały członków rzeczywistych 
spółki; /

3) w  razie upadłości spółki;
4) gdy organy państwowe po­

dejmą decyzję anulowania reje­
stracji spółki za naruszenie pra­
wa przewidzianego w  ustawie;

5) gdy sąd spełni powództwo 
organów terenowego samorządu 
w sprawie przerwania działalności 
spółki, kiedy nie zważając na 
ostrzeżenie, nadal brutalnie ta­
mie ona ustawy Republiki Lite­
wskiej ;

6) gdy sąd zadośćuczyni powó. 
dziwu rzeczywistego członka spó. 
łkl na podśtawie przewidzianej 
w  części 7 artykułu 12 tej- usta­
wy;

7) w  razie śmierci członka 
rzeczywistego spółki, jeżeli umo­
wa o wspólnej połączonej dzia­
łalności nie przewiduje czegoś 
innego. W  razie śmierci koman­
dytariusza działalność spółki nie 
zostaje przerwana;

8) gdy istnieją inne podstawy 
przewidziane w umowie o wspó­
lnej połączonej działalności.

Z  Przerwanie działalności spó­
łki musi być zarejestrowane. 

Artykuł 19. Likwidacja spółki
1. Tryb likwidacji spółki regu­

lują ta oraz inne ustawy Repub­
liki Litewskiej i umowa o wspól­
nej połączonej działalności.

2. Jeżeli spółka ulega likwi­
dacji po zakończeniu terminu u- 
mowy o wspólnej połączonej 
działalności albo gdy członkowie 
postanowią przerwać działalność, 
to mają oni prawo sami wyzna­
czyć likwidatorów spośród człon­
ków  rzeczywistych. W  Innych 
przypadkach likwidacji likwida­
torów wyznacza sąd?

3. Po wyznaczeniu likwidato­
rów spółka uzyskuje status lik­
widowanego przedsiębiorstwa. 
Przedstawiciele spółki tracą swe 
pełnomocnictwa. Ich funkcje ‘ 
przejmują likwidatorzy.

Artykuł 20. Prawa t obowią­
zki likwidatorów 

1. Likwidatorzy rozpoczynając 

Przewodniczący Rady NaJi 

W ilno, 16 października 1990 r.

ichalten

‘czą te«t

i kończąc likwidacj 
sporządzić bilanse bti 
spółki.

2. Likwidatorzy ko 
cą działalność k o m e r M P jH  
spodarczą spółki, ustalają 
wierzycieli i dłużników, w i*?  
potrzeby sprzedają na aukcji 
zostały po wykonaniu zobowit 
zań majątkowych j zaspokajaj 
żądania wierzycieli.

Artykuł 21. Podział majątg, 
likwidowane] spółki

1. Po rozliczeniu się z  wiem 
cielami zgodnie z zobow iązać 
mi spółki, pozostały majątekH 
kwidatorzy dzielą migdzy czlo^ 
ków spółki. Przede wszystyfe 
dokonuje się rozliczeń z komsit 
dytariuszami. Komandytariuszom 
którzy wnieśli całkowity wIUm 
zwraca się całą jego  sumę. Co 
do członków rzeczywistych oj», 
komandytariuszy, którzy « 
wnieśli całego przewidzianego 
umowie wkładu, to likwidatora 
dzielą pozostały majątek propfe 
cj ona!nie do wielkości ich cz^ 
ci. Straty spółki dzieli się 
dzy jej członków rzeczywistym, 
proporcjonalnie do wielkości f£  
części, a między komandytaiii 
szów T-? proporcjonalnie do k 
my nie wniesionego przez nic 
wkładu.

2. Jeżeli w  czasie lik widać 
ujawniają się kwestionowane p  
bowiązania, to na ich zrealizow*. 
nie z majątku spółki przeznacz* 
się odpowiednią sumę, któr* 
wnosi się na konto depozyt ywn* 
‘notariatu,

3. W  razie, gdy członek 
kwestionuje podział majątku po. 
zostałego po spełnieniu żądań 
wierzycieli, likwidatorzy wstrzy­
mują podział majątku. Spory 
wzajemne członków iikwidow* 
nej spółki, jak też ich spory i 
likwidatorami rozpatruje się § 
trybie sądowym.

4. Po spełnieniu żądań mają. 
tkowych wierzycieli, byli człon­
kowie pod kontrolą likwidatorów 
mogą porozumieć się w  sprawie 
Innych warunków podziału pozo­
stałego majątku.

5. Członkowie rzeczywiści spó­
łki razem z  likwidatorami a poru. 
dzają protokół likwidacji spółki 
i rejestrują go.

6. Dokumenty zlikwidowanej 
spółki przekazuje się na prze. 
chowanie samorządowi j prze­
chowuje się w  nim w  ciągu to 
la t Byli członkowie spółki 1 ich 
spadkobiercy mają prawo zapo­
znania się z przechowywanym 
dokumentami i otrzymania ich 
odpisów.

yźszej Republiki Litewskie]
W . LANDSBERGIS

U ST A W A  R E P U B L IK I LIT E W SK IE J 

O ZM IAN IE  NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW  USTAWY 
O RZĄDZIE REPUBLIK I LITEWSKIEJ

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

Wno 16 październik 1990 W - LANDSBERGIS

Rada Najwyższa Republiki L i­
tewskiej postanawia:

Dokonać następujących zmian 
i uzupełnień w  ustawie o rządzie 
Republiki Litewskiej.

1. Czwartą, piątą i szóstą część 
artykułu 4 podać W następującej 
redakcji:

„Na wniosek przewodniczące­
go  (premiera) rządu Republiki 
Litewskiej, z uwzględnieniem 
wniosków stałych komisji, Rada 
Najwyższa mianuje i odwołuje 
członków rządu.

Jeżeli Rada Najwyższa Repub­
liki Litewskiej odmawia przyję­
ci8 zgłoszonej przez rząd kan­
dydatury jego  członka, premier 
zgłasza do omówienia nową kan­
dydaturę.

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej formuje rząd Republiki 
Litewskiej nie później nłż w  cią­
gu dwóch miesięcy po wygaśnię­
ciu pełnomocnictw poprzedniego 
rządu. Jeżeli w  ciągu miesiąca 
od zgłoszenia składu osobowego 
nowego rządu Rada Najwyższa 
nie wyznacza dwóch trzecich 
członków rządu lub w  ciągu 
dwóch miesięcy po wygaśnięciu 
pełnomocnictw poprzedniego rzą­
du —  całego rządu, a Rada Na j­
wyższa nie podejmuje uchwały 
o przedłużeniu tego terminu, 
premier podaje się do dymisji".

2. Trzecią część artykułu 7 po­
dać w  następujące redakcji: 

„Członek rządu Republiki Li­
tewskiej na podstawie decyzji

Rady Najwyższej Republiki l i ­
tewskiej składa przed nią spra­
wozdanie ze swej pracy".

3. Czwartą część artykułu 8 po­
dać w  następującej redakcji! 3

„Rząd Republiki Litewskiej po 
podaniu się do dymisji na zlece­
nie Rady Najwyższej pełni swe 
obowiązki aż do utworzenia no­
wego rządu Republiki Litew­
skiej''.

4. Trzecią część artykułu 9 po­
dać w  następującej redakcji:

„G dy się odmawia wotum zau­
fania rządowi Republiki Litew­
skiej lub ministrowi Republiki 
Litewskiej, cały rząd łub ten mi* 
nister musi się podać do dym* 
sJL Rząd Republiki Litewskie), 
łub minister Republiki Litew­
skiej na zlecenie Rady Najwyż­
szej pełni swe obowiązki do 
chwili, gdy zostanie utworzony 
nowy rząd łub mianowany nowy , 
minister*.

5. Trzeci punkt artykułu 20 po­
dać w  następującej redakcji: i i

„3) W  razie potrzeby tworzy 
komisje rządu Republiki Litew­
skiej,. a jeśli jest uchwała Rady 
Najwryższej — służby 1 inspek­
cje państwowe Republiki L i t e r y ;  
skiej, a także reorganizuje 1 lik­
widuje te organy".

6. Trzecią część artykułu 29 
podać w  następującej redakcJU jfl

„Uchwały rżądu Republiki U* 
lewskiej podpisuje przewodniczą- 
cy (premier) rządu Republiki U* I
tewsk

Zastępcą przewodniczącego Rady Najwyższe) 
Republiki Litewskiej B. KUZMICKAS 

23 października 1990 r.



u R I W l N S K 1“
27 październ ika 1900

W rządzie Republiki Litewskiej
gyąd Republiki Litewskiej, j _  

uwzględniając wyniki narady 
przedstawicieli rządu Republiki 
Litewskiej ł przemysłowców U- 
(wy, odbytej 9 października 1990 
| **  Wilnie postanowił:
91 Wnieść następujące zmiany 

do uchwały rządu Republiki 
Litewskiej z 10 września 1990 
I  nr 279 „O  dodatkowych tym* 
czasowych środkach ochrony 
rynku Republiki Litewskiej":

a) w pierwszym akapicie pun­
ktu 12 po słowie „długotermino­
wych" wstawić spójnik „1", w 
drugim akapicie wykreślić słowa 
|W razie konieczności produk­
cyjnej'1 i uzupełnić ten punkt 
tnedm i czwartym akapitami:

„W  razie konieczności produk­
cyjnej nabywać surowce, mate­
riały, elementy uzupełniające na 
podstawie jednorazowych umów, 
produkować wyroby z  materia­
łów klienta za zwrotem obroto­
wych opakowań, zezwolenia na 
wywóz towarów wydają kie­
rownicy zjednoczeń, przedsię­
biorstw i organizacji,1 wskazując 
w jednorazowych umowach wa­
runki wymiany oraz ich zasad­
ność, dane o materiałach zgło­
szonych przez klienta.

Zlecić Departamentowi Statys­
tyki przy rządzie Republiki Li­
tewskiej, aby razem z zaintereso­
wanymi ministerstwami 1 depar­
tamentami ustalić tymczasową 
odpowiedzialność uczestników 
wymian towarowych dokona­
nych na własną rękę przez prze­
dsiębiorstwa",*'

b) pierwszy akapit punktu' 14 
uzupełnić następującym zdaniem: 
„Ustalić, że przy kształtowaniu 
zamówienia państwowego, moż­
na pozostawiać do dyspozycji 
przedsiębiorstw. w  zależności 
od specjalizacji przedsiębiorstw 
i przeznaczenia wyrobów od 5 
do 100 .proc towarów dla bez­
pośredniej wymiany".

Drugi akapit tego punktu dać 
w redakcji:

„Przedsiębiorstwa Republiki 
Litewskiej kontynuują przygo­
towania > dwustronnych umów 
aa rok 1991 z ZSRR, partnerami 
jego republik i innych państw. 
Umowy z  partnerami z  innych 
państw ze względu na definityw­
ną doniosłość towarów na ry­
nek wewnętrzny, nie licząc częś­
ci ich pozostawiania do dyspo­
zycji przedsiębiorstw, należy 
uzgadniać z  odpowiednim za-, 
mówieniem państwowym, mini­
sterstwem wydającym kwoty I 
licencje":

c) punkt 19, podpunk „b ”  uzu- 
-  pełnić słowami „aby można by­

ło w nie zaopatrzyć lepiej pra­
cowników przedsiębiorstw".

2- Poczynić następujące zmia­
ny w Załącznikach do uchwały 
nądu Republiki Litewskiej z  25 
września 1990 r, nr 290 „O  try- - 
we sprzedaży i ekspediowaniu 
towarów z przedsiębiorstw, wy­

wożeniu i wysyłaniu towarów z 
Republiki Litewskiej":

a) Drugi akapit punktu 3 za­
łącznika „Tymczasowy tryb 
sprzedaży towarów i ich ekspe­
diowania z przedsiębiorstw dać 
w  następującej redakcji:

„Tow ary wyprodukowane w 
przedsiębiorstwie, które są sprze­
dawane mieszkańcom republiki 
na podstawie talonów lub w 
sposób normowany mogą być 
sprzedawane pracownikom tych 
przedsiębiorstw w  sklepach tych 
przedsiębiorstw tylko po uzgod­
nieniu z  zarządem miejskim (re­
jonowym)**}

b) wykreślić punkt 4 tego za­
łącznika;

c) w  punkcie 1 załącznika 
„Tymczasowy tryb wywożenia 
i wysyłania towarów z Repub­
liki Litewskiej" po słowie „dłu- 
gotermlnowych" wstawić spój­
nik „ i" ,  a także uzupełnić ten 
punkt drugim akapitem:

„Przedsiębiorstwa 1 organiza­
cje  państwowe na podstawie 
przydziału Ministerstwa Zaso­
bów Materiałowych i Minister­
stwa Handlu powinny przekazać 
dla zaspokojenia potrzeb gospo­
darki republiki i / mieszkańców 
do 30 proc. wskazanych wywo­
żonych towarów";

d) Punkt 2 tego załącznika po­
dać w  następującej redakcji:

„2. W  przypadkach, gdy z 
powodu konieczności produkcyj­
nej trzeba dokonywać wymiany 
towarów na podstawie jednorazo­
wej umowy lub dostarczyć klien­
towi towarów wyprodukowa­
nych z  je go  materiałów ze zw ro­
tem obrotowych opakowań, zez­
wolenie na wywóz towarów po­
za granice republiki wydają kie­
rownicy zjednoczeń, przedsię­
biorstw, Organizacji";

e) jyinkty 3 i 4 tego załącz­
nika wyłuszczyć w  ten sposób:

„3. Zezwolenie na wywóz war­
tości kulturalnych wydaje M ini­
sterstwo Kultury i Oświaty po, 
uzgodnieniu z  inspekcją dzie­
dzictwa kulturalnego Republiki 
Litewskiej.

4. Zezwolenie na wywóz tech­
nicznej, intelektualnej produkcji 
wydaje po uzgodnieniu z  Depar­
tamentem Nauki i Studiów przy 
rządzie Republiki Litewskiej mi­
nisterstwo, dó którego sfery 
działań . należy przedsiębiorstwo, 
organizacja**;

f) w  punkcie 5 tego załącz­
nika słowa „5. Zezwolenia na 
w ywóz poza granice Republiki 
Litewskiej towarów wyproduko­
wanych przez spółdzielnie** zas­
tąpić słowami lrS. Zezwolenie na 
w ywóz .poza granice Republiki 
Litewskiej towarów wyproduko­
wanych przez rzemiosła w  koł­
chozach i  sowchozach oraz arty­
kułów rolnych, a także towa­
rów wyprodukowanych przez 
spółdzielnie".

USTAW A REPU B LIK I LITEW SKIEJ 

o  ZMIANIE ARTYKUŁU  14 USTAW Y O WYBORACH 
DEPUTOWANYCH DO RADY NAJWYZSZEJ 

REPU BLIK I LITEW SKIEJ
R*da N«gwyisza Republiki U- 

.tewskiej postanawia:
Artykuł 14 ustawy o  wybo- 

jjch deputowanych do Rady 
"^wyższej Republiki Litewskiej 

w następującej redakcj1:
| • '"ybory deputowanych do 
■**»y NajwytszeJ Republiki Li* 
Ww**le) rozpisuje Rada Naj­

wyższa Republiki Litewskiej co 
najmniej o pięć miesięcy do w y­
gaśnięcia pełnomocnictw Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
i nie mniej niż o trzy miesiące 
do dnia wyborów**.

Uchwałę Rady Najwyższej Re- 
publiki Litewskiej w  tej. kwesUl 
publikuje się w prasie".

Zastępca przewodniczącego Rady Najwyższej 
Republiki Litewskie | B. KUZMICKAS 

Wilno, 23 października 1990 r.

UCHW ALA RADY NAJWYZSZEJ 
REPUBLIK I LITEWSKIEJ

o ORGANIZACJI DEFILAD WOJSKOWYCH 
W REPUBLICE LITEWSKIEJ

2 Prezydium Rady Nsfwytsze 
Republiki Litewskie! 
d ec y ik  w sprawie O T f f i B j  
nia tych defilad na wnicse* 
Uatlńw miast I rejonów.

3. nabien

W  obronie interesów republiki
10 października Jia mocy uchwały rządu Litwy N r 306 zatwier­

dzono schemat usytuowania posterunków kontrolnych gospodar­
czej ochrony granic, który przewiduje stworzenie 65 takich po­
sterunków. Pracę tę zlecono Departamentowi Ochrony Kraju. W 
jakim stadium znajduje elę dzisiaj rozwiązanie tego zadania? — 
zapytaliśmy naczelnika wydziału departamentu Jonasa PAUZO-

—  Obecnie kompletuje się ka­
dry, które będą realizować och­
ronę gospodarczą kraju zgodnie 
ze schematem zatwierdzonym 
przez rząd republiki.

—  Te  wszystkie posterunki za­
czną funkcjonować Jednocześnie 
czy też będzie się Je otwierać 
stopniowo, w  miarę możllwoścIT

•*—. N ie ma żadnego sensu urzą. 
dzać jakiegoś powszechnego ot­
warcia. W  miarę tego jak w tym 
lub innym rejonie zakończy się 
prace przygotowawcze, tam też 
przystąpią do pełnienia obowiąz­
ków pracownicy naszego depar­
tamentu, Jak wiadomo, pierwszy 
posterunek już się ukazał na 
granicy w  Lazdijal. Sądzę, że
w  najbliższych dniach podobne

pododdziały ukażą się także pod 
Wilnem.

—  Jak będą wyglądać te po­
sterunki?

—  Jak przystoi poważnej służ­
bie —i jakiś niezbędny lokal, 
szlaban lub bariera, dyżurny w 
ciągu całej doby.

—  Czym konkretnie będą się 
zajmowaćt

—  Naszym celem, jak wiado-v 
mo, jest gospodarcza kontrola 
ruchu ładunków, przede wszyst­
kim wywożonych. Powiedzmy, że 
człowiek jedzle samochodem oso­
bowym na Białoruś 1 nie ma ze 
sobą nic zakazanego do wyw o­
zu —  proszę bardzo! Jeżeli zaś, 
powiedzmy, jedzie ciężarówka z 
jakimiś towarami, dokumenty są 
załatwione według przepisów, ale

niezbędna Jest odprawa celna 
skierowujemy ją do celników 
działających w sieci Departame­
ntu Celnego.

—  A  więc równolegle będą 
działać dwie służby, jak i teraz 
przy przekroczeniu granic ZSRR? 
Na czym zatem polega zasadnicza 
różnica? Wyobrażałem sobie, te 
ochrona Interesów gospodarczych 
kraju Jest podstawową funkcją 
urzędu celnego.

—  Z  jednej strony, będziemy 
w  razie konieczności fizycznie 
bronić pracowników kontroli ce­
lnej. A. tam, gdzie nie są prze­
widziane ich posterunki, będzie­
my chronić drogi, po których 
będą usiłować z  pewnością prze­
mknąć liczni spekulanci. Prze­
cież celnicy będą tylko na naj~ 
bardziej odpowiedzialnych tra­
sach, nasze zaś posterunki ukażą 
się na wszystkich wyjazdach po­
za granice republiki, w  tym na 
dworcach, lotniskach, na morzu.

Rozmawiał 
Modest SZEJNBERG

Schem at usytuowania posterunków kontrolnych 

gospodarczej ochrony granic Republiki Litew skiej
STREFA KŁAJPEDZKA

Rejon szyluckl
1. Panemune: droqa A-216 (Ry 

qa—Kaliningrad).
2. Pagegial: dworzec kolejo-

3. Rusne.
Rejon kłajpedzkl
4. Nerlnga (Nida); droga 

8P216 (Smlltyne—Nida—obwód 
kaliningradzki).

5. Kłajpeda: port morski.
6. Palanga: lotnisko.
Rejon kretyngskl
7. Butlnge: droga A-223 (Kłaj­

peda — Liepaja).
Rejon skuodaskl
8. Skuodas: droga 8P101 (Plun- 

ge —Skuodas — Republika Łotew­
ska).

9. Skuodas: dworzec kolejowy.
10. Wirszllai: droga 8H?01

(Strlglnlal — Republika Łotewska).
11. Strellszkiai: droga 8H547 

(Zidikai — Skllauste — Republi­
ka Łotewska).

Rejon maZelkiaJski
12. Buknalczlal: droga A-222 

(Taurage—Ventsplls).
13; Mażeiklal: dworzec kolejo-

STREFA SZIAULIAJSKA

Rejon akmertski
14. Wegerlal: droga 8P96 (Nau- 

JoJI Akmene — Wegerial — Re­
publika Łotewska).

Rejon Joniskl
15. 2agare: droga 8P93 (Sza- 

kyn a. — źagare — Republika 
Łotewska).

16. Kalwlal: droga A-216 (Ryga 
— Kaliningrad).

17. JonlSzkls: dworzec kolejo-

ReJon pakruojski
18. 2eimelis: droga 8H599

(2elmells — Republika Łotewska),

STREFA PAN EWE2YSKA

(Mińsk 
(Inn).

Rejon blrżajski
20. Germanlszkls: droga 8P85 

(Blrżai — Republika Łotewska).
Rejon roklsKl .
21. Suwalnlszkls: droga 8P63

(Skapiszkls — Pandeiys — Re­
publika Łotewska).

22. Onuszkis: droga 8P56 (Ro- 
kisźkjś"* — Juodupe — Republika 
Łotewska).

24. upeiial; droga A-225 (Palan­
ga — Daugpils).

24. Obeuai: oworzec kolejowy.

STREFA UTENSKA
Rejon zarasajski
25. Zarasal: droga A-226 (Ma- 

rijampoie — Daugpils).
26. Turmantas: dworzec kolejo­

wy.
27. Turmantas: droga 8H1426 

(Turmantas — Republika Łotew­
ska).

28. Nawikai: droga 8P54 (Tur­
mantas — Białoruska SRR).

Rejon ignallriski
29. Rlmsze: droga 8P47 (Duk- 

sztas — Puszkos).
30. DldZiasails: droga 8P46

(Didżlasalls — Białoruska SRR).
31. Twereczlus: droga 8P38

(Twereczlus — Wldżlai)ł
Rejon iwlęciartskl
32. Moclszke: droga (Adutisz- 

kls — Lazdlnlal — Białoruska 
SRR).

33. Adutlszkis: droga 8P37
(Swlęciany -- Adutlszkis — Bia­
łoruska SRR).

34. Adutlszkis: dworzec kole­
jowy.

35. 9 km na wschód od mia­
sta Swlęciany: droga 8P35 (świf- 
elany — Łyntupy).

36. Domlnlnkawas: droga 
8H1103 (Swlęciany — Swltalllsz- 
ke).

37. Geledne: dworzec kolejo­
wy.

38. Relewne: droga 8H1108
(Szutai — Geledne — Białoruska 
SRR).

39. Prlenal: droga 8H1106 (Pod- 
•brodzie — Prlenal — Białoruska 
SRR).

STREFA WILEŃSKA

Miasto Wilno
40. Wilno: lotnisko.
Rejon wllertskl
41. Ławaryszkl: droga A-235

(Wilno — Połock).
42. Kiena: dworzec kolejowy.
43. Szumsk: droga 8P3 (Wilno 

— Szumsk — Białoruska SRR).
44. Mlednlkl: droga M-12

(Mińsk — Wllrió — Ryga — Tal- 
linn).

Rejon solecznicki
45. Taboryszkl: droga (Tabory- 

szkl — Białoruska SRR).
46. 12 km na północny wschód 
od Dzlewienlszek: droga 8P43
(Krakuny — Dzlewlenlszkl-0 km
— Białoruska SRR).

47. Krakuny: droga 8P43 (Kra­
kuny — Dzlewienłszki-17,5 km
— Białoruska SRR).

48. Solecznlkl: droga A-234 
(Wilno — Iwacewicze).

49. Staslły: dworzec kolejowy.
50. Dumble: droga (Dumble — 

Białoruska SRR).
51. Ejszyszki: droga A-232'

(Wilno—Grodno).

STREFA ALYTUSKA

Rejon orartskl
52. Dublczlal: droga 8H1291

(Wydenlal — Dublczlal — Biało­
ruska SRR).

53. 12 km na południe od 
miasta Drusklennlkl: droga 8P41 
(Drusklennlkl — Słonlm).

54. 9 km na południowy za­
chód od Druskiennlk: droga 
A-231 (Rumszlszkes — Grodno).

55. Drusklennlkl: dworzec ko-

Rejon lazdljskl
56. Kepczlamlestls: droga 

8P49 (Kepcziamiestls — Białoru­
ska SRR).

57. Lazdijal: droga do Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

58. Szesztokal.
STREFA MARIAMPOLSKA

— Rejon wllkawlski
59. Wlsztytłs: droga 8P87 (Kal­

waria — Wlsztytłs).
60. Kybartal: dworzec koiejo-

61. Kybartal: droga A-229 (Wil­
no — Prlenal — Kaliningrad).

Rejon sz4d<la]skl
62. Kudlrkos Naumlestls.
63. Sudargas: droga 8H923

(Ramoniszklal — obwód kalinin­
gradzki.

STREFA KOWIEŃSKA

Miasto Kowno
64. Kowno: lotnisko
Rejon Jurbarskl
65. Jurbarkas: port na Niem-

W  kościele ew angelicko  -  reform ow anym
Przez wiele lat w  wileńskim 

kościele ewangelicko - reformo­
wanym przy ul. Pyllmo (Zawal- 
nej) mieściło się kino „Kronika". 
Ta budowla w duchu późnego 
klasycyzmu wzniesiona w latach 
1830— 1835 według projektu 
prof. K. Podczaszyńskiego uległa

w okresie powojennym poważnej 
dewastacji. N ie ma dziś na jej 
frontonie posągu symbolizującego 
W iarę z dwoma klęczącymi a - ' 
niołaml po bokach dłuta prof. K. 
Jelskiego. Zniszczone zostało 
wnętrze z cennymi tablicami pa- 
mlątkowynfi Itp. Mimo to od­

kąd zbór oddany został wiernym, 
odbywają się w  nim systematy­
cznie nabożeństwa, a co niedzie­
lę —  zajęcia szkółki niedzielnej 
dla dzieci I młodzieży.

InL wL

SP OR T
REMIS BEZ DOGRYWKI

Zgodnie z przewidywaniami re- 
nlsem zakończyła się 6 partia 
loindynku G. Kasparow — A.

ilstrzostwo

własnym boisku mistrza Francji 
„Ollmplgue”  Marsylia. Po zacię­
tym i stojącym na dobrym po­
ziomie spotkaniu lechlcl wygra­
li -  3:2. Trudno Jednak powie­
dzieć, czy tego zwycięstwa wy­
starczy, aby awansować dalej, 
|ako te bramki zdobyte na wy- 
jeidzle liczą s lf przecież pod- 
wó)nle, a Francuzi potrafili wpi­
sać się na listę strzelców aż 
dwukrotnie.

Z drutyn polskich największe 
szanse wydaje się mleć warsza­
wska „Legla » w rozgrywkach o i 
Puchar Zdobywców Pucharów. 
Jako te w pierwszym wyjazdo­
wym spotkaniu potrafiła uzyskać 
z „Aoerdaen* bezbramkowy re-

rundę niczym burza przeszły 
wszystki* jedenastki, a Jest ich 
w sumie 8, to teraz prawdopo­
dobne są straty I, kto wie, czy 
nieznaczne. Startujący w Pu­
charze Europy ..Napoił" uzyskał 
bezbramkowy remis z moskiew­
skim „Spartaklem**. a AC Milan 
— jako obrorica tytułu — choC 
również wystąpił w roli gospo­
darza, nie potrafił strzelić gola 
jedenastce FC Bruges.

W Pucharze Zdobywców Pu­
charów rewelacj^^e spisał sli|

który |___
Wledert -  4:0. a

“ —., Jako ubiegłoro­
czny zwycięzca *— pokonała 
.Olymplakosa* Plreus — 1:0.

 — -  — UEFA

wodnlczącego R V AS
illkt Litewskiej B. KUZMICK

.ICZA SZANSE
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N O W E  P I S M O  L i t h u a n i a
Leży przede mną pierwszy nu­

mer nowego pisma. Jest to kwar­
talnik „Lithuania" wydawany w 
Warszawie. Dlaczego 'tylko nu­
mer pierwszy? Bo zawinił „poś­
lizg0 drukarski. Dlaczego „Uthua* 
.nia", a nie po prostu „Litwa “ f 

Redaktor Maria Starzyńska tak 
pisze w  słowie wstępnym do 
czytelnika:

„Lithuania" — słowo, które w y­
pisane jest na kartach starych 
ksiąg, dokumentów i  map, któ­
re wyryte zostało w  kamieniu 
świątyń, pałaców i pomnikow; 
słowo, które spotyka się w  W il­
nie 1 Kownie, w  Krakowie i 
Warszawie, w  Rzymie 1 Paryżu; 
słowo, które swym łacińskim 
dostojeństwem sięga ideowo-kul- 
turalnych fundamentów Euro* 
py, je j chrześcijańskich korze* 
ni. Słowo do zaakceptowania 
dla wszystkich, niezależnie czy 
tłumaczyć je  będą jako „L itw a” , 
jako „Lietuwa", czy jeszcze 
inączej**.

W ydawcą „L lthuan ir j es'
Ogólnopolski Klub Miłośników
Litwy. Kwartalnik przeznaczony 
dla czytelnika w  Polsce, ale nie 
tylko. Pan Leon Brodowski, prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Klubu, położył nam na redakcyj­
nym biurku kilka egzemplarzy 
kwartalnika. Powiedział: chcieli­
byśmy od razu część nakładu 
skierować dla was: dla Litwy,
Łotwy, Estonii, Białorusi.

Ponad cztery w iek i trwająca 
wspólna historia Polski 1 U lw y  
pozostawiła l  dobre ślady, i złe. 
W  X X  stuleciu w ięcej było tych 
drugich. „Lithuania"  chciałaby 
odzwierciedlać współczesne ży­
cie Republiki Litewskiej, histo­
rię i problemy sąsiadujących ze 
sobą narodów. ę

Pierwszy numer jest tego za­
powiedzią. Drukuje się w  nim 
artykuł historyka Stanisława 
Stommy pt. „Rozmyślając nad eta­
pami". Obok — artykuł pióra

1*90

Wytautasa Landsbergisa „P,____
o tym, kim jesteśmy" o Winca- 
sie Kudirce, autorze „Pieśni na­
rodow ej" — hymnu państwowe­
go. W  publikacji zatytułowanej 
„C o  to znaczy być Polaki i 
Litwie Anno Domini 1990?'i 
wypowiadaj* się Jan Sienkie­
wicz, Ryszard Maciejkianiec, 
Zbigniew Balcewicz, Romuald 
Brazis, Henryk Sosnowski, Jani­
na Liminoiwlcz, -Artur Płokszto. 
Są też w  kwartalniku inne 
kawe publikacje. A  więc, przy 
jemnej lektury.

Obok zamieszczamy mapę Lit­
w y ze wspomnianej „Lithuanil' 
Sądzimy, że dwujęzyczne napisy 
nazw miejscowości będą korzy­
stne dla tych osób. które inte­
resują się historią Litwy.

Kwartalnik jest do nabyci* 
wileńskiej księgarni „Przyjaźń'

!n(. wł.
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T Y G O D N I A
się Cyprian Godebski izm. 

1909). rzeźbiarz, autor pomników 
Kopernika 1 Fredry w Krakowie? 
Mickiewicza w Warszawie, Gau- 
tlera w Paryżu.

v  Przed 80 laty. 30 paździer­
nika 1910 r. zmarł Henrl Du- 
nant ur. 1628), pacyfista szwaj­
carski. współtwórca Czerwone­
go Krzyża, laureat Nagrody No­
bla.

a* 30 października 1910 r. uro­
dził sic Teodoras Czyżas <r.m: 
1964). b ibliograf litewski.

v  Przed 200 laty, 30 paździer­
nika 1790 r. urodził się Karol 
Józef Lipiński izm. 1861). skrzy­
pek I kompozytor polski.

v  Przed 45 laty, 31 paździer­
nika 1945 r. zmarł Wincenty Wi­
tos ur. 1874). działacz ruchu lu­
dowego. polityk, publicysta, 
współzałożyciel I prezes Stron­
nictwa Ludowego.

¥  31 października 1945 r. 
Państwowe Zakłady Lotnicze w 
Mielcu „• wykonały pierwszy po 
wojnie samolot polskiej kon­
strukcji.

Co ujrzymy na ekranach
• SUPERMAN • TAK ŻYĆ NIE 

MOŻNA • OPOWIEŚCI „HAR- 
LEY‘A “

* Akclń fabularnego filmu 
„Superman* toczy się nad mo­
rzem. Główny bohater tzw. sze­
ry f króluje w mieście, w dewi­
zowych lokalach. doskonale 
strzela I walczy z narkomaflą. 
Walczy niedługo, gdyż uroczy 
mit o nieustraszonym obrońcy 
biedaków zaczyna się rozpra­
szać niczym wiosenna mgła... 
Któż wlec rządzi mlaste/n nad 
morzem/

• „Tak żyć nie można1* — do 
takiego wniosku doszedł reżyser 
I aktor Stanisław Goworuchln w 
swym filmie dokumentalnym o

tej nazwie. Jego tłem Jest radzie! 
ckl tryb życia. Myśli I fakty, pu­
blicystyczne reportaże, samo ' 
cle, wszystko te  składa się 
ten wyjątkowy w swej szczeroś­
ci I prawdzie dokument. Dużo tu 
krwi 1 błota, przestępstw I obo- 
lętnoścl. Ale z drugiej strony, 
to nasza rzeczywistość, z której 
wciąż usiłujemy się wydostr 
trochę się oczyścić.

• „Opowleicl ,,Harley‘a« to 
storia o miłości. „Harley* tak ślę 
nazywa motor, dzięki któremu 
Ona raczyła spojrzeć wreszcie 
na Niego. Bo dopóki chodził pie­
szo. patrzyła na właściciela mer­
cedesa. Oto co potrafi sztuka 
techniki — twierdzi reżyser poi- 
skl W. Helak. W rolach: J. Jan­
kowski, K. Chrzanowska. A. Pie­
czyński.

N . ANDRUAUSKIENE

„R equiem “  w  Dniu Zm arłych
Dwa wielkie zespoły muzycz­

ne —  Kowieński Chór Państwo­
w y i orkiestra symfoniczna Fil­
harmonii Narodowej wystąpią 
w  dniu 1 listopada w  Bazylice

Wileńskiej. Z  okazji Święta Zma­
rłych -wykonane zostanie monu­
mentalne „Requiem“  W . A. Mo- 
zarta.

Inf. wl.

P R Z E P R A S Z A M Y
W nr 216 (11467) naszego 

siennika (17 października br.) 
/ wywiadzie z polską pisarka 
Irażyną Strumlłlo-Mllosz („Kul- 
ra — Świteź — w qłąb tajgi — 
/lino") z powodu zniekształcenia 
aplsu na taśmie magnetofono­
wej z racji krótkiego pobytu 
. Grażyny Strumiłło-Mlłos;-----

był i
leścls

rzy Polskich. Stowarzyszenie to 
zostało oficjalnie zarejestrowane 
latem br.. Jego zalążkiem była 
grupa Inicjatywna powstała w 
sierpniu 1983 r. Stowarzyszenie 
zrzesza obecnie ponad 600 pisa­
rzy I poetów polskich.

Panią Grażynę Strumiłło Ml 
łosz oraz Czytelników naszego 
dziennika serdecznie przepra­
szamy za nieścisłości w nastvm 
wywiadzie.

Redaktor 
Z b ig n ie w  BALCEWICZ

TELEWIZJA Kalendariur
SOBOTA, 27 PAZDZIERNIKa H 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
9.00 — Wiadomości. 6.15

Program dla dzieci. - 10.15 _
Film fab. dla dzieci. 11.15 — 
Reklama. 11.25 — Film dok.
12.00 — Panorama tygodnia (w 
J|ł*- ros.). 12.45 — Koncert dla 
dzieci. 13.00 -  Kronika J. Ruz- 
gaaa. 14.00 — Film fab. „Pognie­
cione kwiaty11. 15.30 — Nasz Ję­
zyk. 16.00 — Byt. 16.30 — TY 
Niemiecka o Kraju Kłajped zklra. 
17.10 — Mlnlportret. 17.45 —
Program sportowy. 19.00 __
Wiadomości. 19.16 — Z cyklu
„Dwa narody". Litwa a żydzi.
20.30 — Dobranocka. 21.00 — 
Panorama. 21.30 — Konferencfa 
prasowa partii Socjaldemokra­
tów Litwy. 22.00 — Mistrzowie 
filmu włoskiego. 23.50 — Wia­
domości wieczorne. 0.05 -  Na 
orbicie estrady.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 120 minut. 7.30 — 

Mama. tata l ja. 8.00 — Kres­
kówki. 8.25 — „Burda Moden* 
poleca. 855 — Pory roku. 9.55
— Informator komercyjny „P a r­
tner*. 10.25 — Filmy reżysera 
B. Klmiagarowa. 12.00 — Szkic 
muzyczny. 12.25 — Konkurs fo­
tograficzny „Ziemia — nasz 
wspólny dom4. 12.30 — Trady­
cyjna muzyka kameralna. Japo­
nii. 13.20 — Oczywiste — nie­
wiarygodne. 14.20 — Parada cu­
dów. 15.00 — Dialogi polityczne.
15.30 —  Spotkanie z aktorką 
amerykańską Jana Ponda. 17.00
— Panorama międzynarodowa. 
17.45 — Kreskówki. 18.10 — In­
formator parlamentu Rosji. 16.25
— TV film fab. „Przekroczyć 
granicę". Ode. 1. 20.00 — Czas.
20.40 —  Szachowe mistrzostwa 
świata. 20.55 — TV film fab. 
..Przekroczyć granicę". 22.25
— W. Leontjew; Pozwól iść 
z tobą. 23,35 ~  Służba no* 
woścl TV. 23.50 — Program roz­
rywkowy „Supermodel-90". 0,55
— TV film „Rodzina Zltarów*. 
Ode. 5. 2.05 — TV film „Wode­
wil", 3.10 — Fllm-koncert „No­
wele choreogi&flczne".

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 - — Gimnastyka poranna.

7.15 — Kreskówka. 7.30 — Ję­
zyk rosyjski. 8.00 — Vldeokanał 
„Wspólnota*. 16.00 *— Hokejowe 
mistrzostwa ZSRR. „Dynamo*
• Moskwa) — „Dynamo** (Ryga).
18.15 — Jeżeli macie ponad...
19.00 — Dobranocka. 19.15 — 
Siatkarskie1 mistrzostwa świata.
20.00 Czas. 20.40 — Dziennik 
sesji Rady Najwyższej RPSRR.
21.40 — Spektakl TY  wg. opo­
wieści W. Szukszyna. 22.45 — 
TV film fab. „Od 1 do".

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
„Wiatrak* a w nim „W ilki mor­
skie- (ode. 4). 11.40 — Na zdro­
wie — program rekreacyjny.
12.00 rr*- „Żołnierz nieznany" — 
wojskowy próg. dok. 12.25 — 
Koncert życzeń. 12.55 — Tele- 
wIzy |ny Informator wydawniczy. 
13.10 — Vldeo-Top. 13.40 -  La­
boratorium. 14.10 — „Żyć” — 
-magazyn ekologiczny. 1440 — 
Prawo prawa, czyli co nam gro- 
d. 14.55 — „Lustro* — magazyn 
oolnll publiczneI. 15.1S — U sie­
bie — Czesi I Słowacy. 15.45 — 
Sztuka I my. 16.05 — Butik. 
16.35 — Telewizja z podziemia. 
27.20 — „Duchy dworu Bux- 
leya« tez. 2) — film  fab. prod. 
USA. 18.10 — Magro — maga­
zyn. 16.15 — Teleexpress. 18.35

Siódemka w Jedynce. 19.55
— Z kamerą wśród zwierząt.
20.15 — . Dobranoc. 20.30   ”
Wiadomości. 21.05 — ..Arthur"

komedia prod. USA. 22.45 — 
Kontrapunkt. 23.10 — Sportowa 
sobota. 23.55 — Wiadomości wie- 
zorne. 0.20 — „Przylaclele

Bddlego Colle* — nim sens. 
prod. USA.
NIEDZIELA, 28 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
9.00 — Wiadomości. 9.15 -  

Kazanie niedzielne. 9.30 — Po-
nek niedzielny. 11.30 — Kres­

kówka. 11.40 — Film fab. dla 
dzieci. 12.40 — Muzyka nledziel- 
jjai. 13.15 — Zaprasza „Slabry- 

i". 13.35 — Film fab. „Zwiędłe 
kwiaty*. (RFN). 15.15 — Nasz 
Język. 15.45 ■— Sprawy bytowe.
16.15 — Panorama tygodnia fw 
języku polskim). 17.00 —  Kwa

religijny. 17.25 — Msły 
koncert. 18.00 -  Nie bywa cu­
dzego bólu. 19.00 — Wladomoś- 
... 19.15 — Tańczy „Lletuwa**. 
20.05 — Znajomość z A. Mika 
lajtlnasem -USA). 20.35 — Do­
branocka. 21.00 — Panorama.
21.30 — Przegląd wydarzeń ty ­
godnia. 21.45 — Naaze miastecz­
ka. 22.40 -* Anons TY. 23.10 /- 

‘ Indomoścl wieczorne. 23.25 — 
Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Sport dla wszystkich 

.15 — Gimnastyka rytmiczna 

.45 — Ciągnienie „Sportloto".

.00 — Wczesnym rankiem. 9 00
- Służę ojczyźnie. 10 00 — Po 
inny program rozrywkowy. 
0.30 — Zgadywanka TY. 10.45 
j- Almanach „Dookoła świata*.

U  .45 -  Zdrowie. 12.30 — Peda­
gogika dla wszystkich. 13.30 -  
Koncert. 13.35 — Tajlandia.
_ ~~ Ul Zaprasza gitarzysta
Paco de Lucia (Hiszpania). 15.55 

I Godzina dla wsi. 17.10 — 
haton-15. 18 40 -  Serial TV.

. J0 — Czas. 20.40 — Kazanie
|ledzielne. 20.55 — Sto roman- 
■ P  Czaikowsklego. 21.15 —

I TY „Maoet-Show* Ode. 7 
22.00 Przegląd-piłkarski.

- Portretv jazzowe. 23.25 
y 'film ..Rodzina Zltarów*.
6 0.50 - Spotkanie z N. 
Hkowem 2.05 -  ..Sport.

*  Sobota (27 Jt) Jest 300 a- 
19S0 r. Do końca roku |) g j

*  Znak Zodiaku — sk£3 
(24.X-22.XI). ^ r»

*  Imieniny: Iwony, 
Florencjusza; niedziela J T S  
mona, Tadeusza; poniedziałki) 
Wioletty, Dalii, Ż u l t e b l lT z S

*  Wschód Słońca _  7 <« 
chód -  16.54. Długość

Litewska Służba Hydrom****, 
logiczna przewiduje na 2tTH  
dzlernlka nieznaczne zachrnu?*H 
nie, bez opadów, wiatr poius^f 
wo-wsenodni, umiarkowany 
peratura 7—f  stopni. ’ ^

W ciągu następnych 
dni lokalne opady, tempera^ 
w nocy 3—8, w dzień 8—f t  ' 
pnl ciepła.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Gimnastyka pora* 

d la  d zieci. 7.15 — Koncert 9
— Na ekranie służba 01, |  
■— Kontakt. 9.00 — Film ̂  
dzieci. 10,05' — Filmy reźyJ 
B. Galantera. 10.55 — CołZ
11.00 — Kreskówka. 1 1 .3qt 
Siatkarskie mistrzostwa śm>>
13.00 — TY dok. 13.30 — Vl2 
kanał „Rosja Radziecka*.
— Program mlędzyoasoda 
„Planeta . 17.00 —,TV  nim d
17.25 ■ — Wieczór twórczości 
Dorizo. 18.50 — Dobranoc 
19.05 — Wieczór twórcsoZZ 
Dorizo. Cześć II. 20.00 -  Ci 
20.40 — Film fab. „Ptoo%dfl 
nisko**. 22.20 — Siatkarskie < 
strzostwa świata.

TELEWIZJA POLSKA 
- PROGRAM I 

10CDO — Dla młodych wid te. 
Teleranek a w  nim „Nlebezpitr. 
na zatoka* <odc. 8). 1L3DT 
„Muzeum d ‘Orsay- todo. 5)’ 
film  dok. prod. francusla
12.25 — Notowania. 12.50 
Ylrtutl Milltarl — wojsku 
prog. dok. 13.15 — Koncert i 
czeń. 14.10 — Teatr dla dzle 
„Smlej się, śmiej, jnała o»Wi
15.00 — Agromarket 15.30 
śpiewać każdy może. 16.10 
„Opowleicl starego miasta*. 16

„Chłopiec do towarzystwa* 
komedia prod. USA. 17,50 
Antena. 18.15 — Teieexpr«
16.80 — Wokół wielkiej sen 
19.20 — Magazyn s porto*
20.00 — Wieczorynka: Wlewfc 
cze opowieści. 20.30 - Wla< 
mości. 21.05 — „Spadkobtw 
Emmy Hartę łodc. 41 — ser 
obycz. prod. anglelsklei. 23j
— Kabaret Olgi Lipińskiej. ffi§ 
-r 7 dni -  świat. 23.30 ~ wi 
domoścl wieczorne. 23.45 
Sportowa niedziela. 0.30 — ,Ji 
Jamboree-90“ .

PONIEDZIAŁEK.
29 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM REPUBLIKARSKI 
7.45 — Dzień dobry- 8.10 

Pól godziny po lekcjach, l i
— Film fab. ..Czardasz Mont! 

go*. 10.00 — W świetle pamlfoL
18.00 — Koncert litewsldej nu 
zykl ludowej, 18.30 -- Uczymy 
się litewskiego. 19.00 - Wlsdo 
mości. 19.15 — Spotkanie z tn 
strzem ludowym W. MajorasM 
19.30 — 01. 02. 03. 20.00 I
Studio sportowe. 20.30 — Dobrt 
nocka. 21.00 -- Panorama. 2IJ
— Szanujmy słowo. 21.35 — M 
tualia. 22.05 — TV serial „Mo 
żart". Ode. 4. 23.20 — Wiato
mości wieczorne. 23.35 i i |  
dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 120 minut. 7.35 - 

-  Premiera TY serialu ..Wądoły 
Ode. 1 -2 . 10.10 — Przegląd pfi 
karski. 10.40 — Film dok. 11.00
— Koncert. 11.30 — Czas, I4.9T
— Służba nowości TV. 14.45 - 
Koncert. 15.00 — Film 3W
15.20 -  W chórze Słychać ni 
głos. 18.00 — Kreskówka. 16JI
— Godzina dla dzieci *z lekcji 
francuskiego). 17.30 — Cal
16.00 — Wywiad aktualny, l&ti 
-r1 My I ekonomika. 18.40 -
Premiera TV serialu „Wądoły*
Ode. 2. 20.00 — Czas. 20 40 1 
Collage. 20.45 — Autorsks T f 
23.45 — . Służba nowbśol
24.00 — TV film rab. ..Pętl»*

. Ode. 1. 1.05 -7 Fllm-koneśrt|
2 20 — Tańce narodów ZSRR I 
świata.

11 OGÓLNOZWIĄZKOWY «  
7.1S — FUm n.-p. 725.

— Przyrodoznawstwo dla kl u- 
7.55, 8.55 -  Film n.-p. 8.05 I  
Język hiszpański. 9.06 — 
sad. 9 35. 10.35 — Muzyka
ki. VIII. 10.05 — Film dok
11.05 — TV ram „Gdy IM
śnieg". 11.40 — Druga rapsod# 
J. Swletłowa. 16.00 — Koncsn 
zespołu tarica z Turcłl. 16.30 I  
Premiera TV filmu dok. ,.Z*I>J: 
mnlanl bogowie". Film 1. NmB
— Kreskówka. 17.30 -  Cs*
18.00 — Film arilmowsn)
„Knap*. Ode. 1. 18.10 -  Ttf 8g| 
nament muzyczny. 19.00 -  0o 
branocka 19.15 — Finał W
strzostw świata w iltik M C
mężczyzn. 20.45 -  Na sesji Kg 
ZSRR. 21.45 -  Dziennik igffi
RN RFSRR. 22.45 -  TY fllin f«® 
.Desżcz w obcym mieście". Ode. B

TELEWIZJA POLSKA 3  
PROGRAM ł 

.  17.00' -  Wiadomości. 17.10 H  
Vldeo Top. 17.20 -  LUZ •
«ram  nastolatków. 1 6 15 i&W m  
ieexpress. 16.30 - EncykłCP* 
dla II wojny światowej 10.O6 »  
„Rodzina Kanderów" <6) 
riai TP. 20.00 — „10 mlwM’
20.30 Wiadomości w le c td fn  
2105 Teatr TelewlzH^^B
Odón v*óh Horrath — ..6ąd 
ręczny*. 22.40 - nzeczvp o «M B 
ta samorządna. 23.10 W a H  
moScl wieczorne 23.25 
mość-90 - spotkanie wokalM ^H

izj a".


